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ziemi odwiedzanych krajów. W wielu 
miejscach, które odwiedził, nigdy 
przedtem nie postawił stopy żaden 
papież.

Jan Paweł II zawsze występował 

Dnia 16 października 1978 r., około 
godziny 17.15, kolegium kardynalskie 
dokonało wyboru na papieża kard. 
Karola Wojtyły. Sześć dni później, 22 
października, doszło do uroczystej 
inauguracji pontyfikatu Jana Pawła II. 
Wówczas podczas przemówienia Ojciec 
Święty po raz pierwszy wypowiedział 
wezwanie „Nie lękajcie się”, które 
stało się niejako „znakiem firmowym” 
trwającego 27 lat pontyfikatu papieża-
Polaka. Transmisję z Placu św. Piotra 
obejrzało wtedy miliard osób.

Charakterystycznym elementem 
pontyfikatu Jana Pawła II były 
pielgrzymki apostolskie. W 
pierwszą podróż zagraniczną papież 
wybrał się do Ameryki Łacińskiej 
(Dominikana, Meksyk i na Wyspy 
Bahama) w 1979 r., czyli zaledwie w 
trzy miesiące po wyborze. Do Polski, 
swojej Ojczyzny, pielgrzymował osiem 
razy. Łącznie Jan Paweł II odbył 
104 zagraniczne pielgrzymki oraz 
około 145 podróży na terenie Włoch. 
Ostatnią pielgrzymką papieża-Polaka 
była wizyta w Lourdes, która miała 
miejsce w dniach 15–16 sierpnia 2004 
r. Podczas swoich podróży Jan Paweł 

II w błogosławieństwach „Urbi et Orbi“ 
zazwyczaj używał języka społeczności, 
do której przemawiał. Sam mówił biegle 
po włosku, francusku, niemiecku, 
hiszpańsku, portugalsku i angielsku. 
Wprowadził także zwyczaj całowania 

Pontyfikat Jana Pawła II  
16 października 1978 – 2 kwietnia 2005

w obronie pokoju i wielokrotnie 
w czasie swojego pontyfikatu 
poruszał problem obiektywnych i 
nienaruszalnych praw człowieka 
oraz godności ludzkiej, czego wyraz 
dał już w swojej pierwszej encyklice 
„Redemptor Hominis” oraz podczas 
przemówienia na forum ONZ w 1979r. 
i w 1995 r. Opowiadał się przeciwko 
totalitarnemu komunizmowi i 
wspierał ideę niezależnych, wolnych 
związków zawodowych, w tym 
działalność „Solidarności“. Zdaniem 
wielu historyków papież-Polak w 
dużym stopniu przyczynił się do 
upadku systemów komunistycznych 
w państwach bloku wschodniego. Do 
historii przeszła także pielgrzymka 
papieża na komunistyczną Kubę 
w 1998 r., gdzie Ojciec Święty w 
swoim przemówienie wprost mówił 
o wolności sumienia i wyznania, o 
prawdzie, o sprawiedliwości i wolności 
dla więźniów politycznych. Papieską 
audiencję wielokrotnie przerywały 
entuzjastyczne owacje Kubańczyków. 
Wizyta Jana Pawła II zaowocowała 
większą akceptacją kubańskiego 
Kościoła katolickiego przez władze.

Dokończenie na str. 2
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Ważną rolę w czasie pontyfikatu Jana 
Pawła II odegrał dialog ekumeniczny 
i międzyreligijny. Papież wielokrotnie 
spotykał się z głowami Kościołów 
chrześcijańskich i przedstawicielami 
innych religii. Już w listopadzie 
1979 r. podczas wizyty w Turcji 
odprawił liturgię wspólnie z patriarchą 
ekumenicznym Konstantynopola 
– Dimitriosem I. Doszło wówczas 
do podpisania wspólnej deklaracji 
o ustanowieniu Międzynarodowej 
Komisji Mieszanej do Dialogu 
Teologicznego między Kościołem 
katolickim a prawosławnym. W ten 
sposób ruch ekumeniczny, którego 
potrzebę dostrzegł Sobór Watykański 
II, stawał się faktem.
W 1985 r. Jan Paweł II przybył do 
Maroka na zaproszenie króla Hassana 
II i przemówił w Casablance do 50 
tysięcy zgromadzonych na stadionie 
młodych muzułmanów. Z kolei w 
1986 r. w Rzymie jako pierwszy w 
dziejach papież przekroczył próg 
synagogi, a w swoim przemówieniu 
do zgromadzonych czterokrotnie 
nazwał Żydów braćmi – zdanie, które 
wówczas padło: „Jesteście naszymi 
umiłowanymi braćmi i – można 
powiedzieć – naszymi starszymi 
braćmi” jest jedną z najczęściej 
cytowanych wypowiedzi, jakie padły z 
ust papieża Jana Pawła II.
Z kolei 27 października 1986 r. 
doszło z inicjatywy Ojca Świętego 
do niezwykłego spotkania – do 
Asyżu przybyło na międzyreligijne 
spotkanie modlitewne 47 delegacji 
reprezentujących wyznania 
chrześcijańskie oraz przedstawicieli 13 
innych religii. Kolejne takie spotkanie 
miało miejsce w 2002 r.
W 1999 r. Jan Paweł II jako pierwszy 
następca św. Piotra w dziejach 
Kościoła udał się do kraju o większości 
prawosławnej – do Rumuni. Spotkał 
się tam z niezwykłą serdecznością 
hierarchów prawosławnych oraz 
wiernych Kościoła wschodniego. 
W czasie odprawianej przez Ojca 
Świętego liturgii aż 300 tysięcy 
obecnych katolików, prawosławnych i 
grekokatolików skandowało wspólnie 
wyraz „unitate”, czyli jedność. Sam Jan 
Paweł II podsumował swoją podróż do 
Rumunii słowami: „To niezapomniana 
wizyta. Przekroczyłem tutaj próg 
nadziei”. W tym samym rok udało się 
także podpisać katolicko-luterańską 
deklarację o usprawiedliwieniu. 
Wydarzenie to zostało przez prasę 
okrzyknięte „ekumenicznym 
wydarzeniu stulecia”.
W roku jubileuszowym papież Jan 
Paweł II udał się na pielgrzymkę 
do Ziemi Świętej. Trwała ona 
tydzień – od 20 do 26 marca 2000 
r. Ojciec Święty odwiedził wówczas 
zarówno Betlejem, położone na terenie 
Autonomii Palestyńskiej jak i Bazylikę 
Grobu Pańskiego, gdzie ucałował 
kamienną płytę, na której 2000 lat 
wcześniej złożono ciało Chrystusa. 
Wraz z 12 kardynałami odprawił 
także Mszę w Kaplicy Wieczernika, 
a więc w miejscu, gdzie wedle 
tradycji chrześcijańskiej Jezus wraz 
z dwunastoma apostołami spożywał 
Ostatnią Wieczerzę. Podczas wizyty w 
Instytucie pamięci Yad Vashem Jan 
Paweł II złożył hołd pamięci 6 milionów 
Żydów zamordowanych podczas 
II wojny światowej. Równocześnie 
potępił antysemityzm i inne przejawy 
uprzedzeń rasowych oraz przeprosił 
za grzechy Kościoła wobec Żydów. 
Pod koniec pobytu papież spotkał 

się z ocalonymi z Holocaustu Żydami 
z Polski. Modlił się też przy Ścianie 
Płaczu.
Przed pielgrzymką do Ziemi 
Świętej doszło 12 marca 2000 r. do 
spektakularnego wydarzenia –  w tzw. 
Dniu Przebaczenia papież publicznie 
wyznał winy, jakie kiedykolwiek w 
przeszłości były udziałem katolików. 
Był to tzw. jubileuszowy rachunek 
sumienia. Podczas liturgii sprawowanej 
w bazylice św. Piotra przewodniczący 
najważniejszych watykańskich 
urzędów wypowiadali słowa modlitwy, 
w których wymieniali grzechy Kościoła 
i przepraszali za nie. Wśród owych 
grzechów Kościoła znalazły się m.in. 
grzechy wobec Żydów, przeciw miłości, 
pokojowi, prawom narodów, godności 
kultur i religii, wobec godności kobiet. 
W homilii Jan Paweł II nie tylko prosił 
wszystkich o wybaczenie win dzieci 
Kościoła, ale zapewnił też, że Kościół 
ze swej strony również wybacza innym 
grzechy popełnione wobec niego.
Jan Paweł II prezentował otwartą 
i pełną uznania postawę wobec 
wszystkich kultur. Jego wystąpienie 
w siedzibie UNESCO w Paryżu 
w 1980 r. było hołdem złożonym 
wszystkim kulturom ludzkości. Papież 
wręcz zachwycał się „nad twórczym 
bogactwem ducha ludzkiego, nad 
tym nieustającym trudem, który ma 
na celu zachowanie i ugruntowanie 
tożsamości człowieka”. W 1982 r. Jan 
Paweł II ustanowił Papieską Radę 
Kultury, która to do dziś działa w 
ramach Kurii Rzymskiej w Watykanie.
Jednym z najważniejszych, ale 
równocześnie najbardziej przykrych, 
wydarzeń w czasie pontyfikatu Jana 
Pawła II był zamach na jego życie. 
Doszło do niego na placu św. Piotra w 
Rzymie 13 maja 1981 r. Dla papieża 
sam fakt, że przeżył, był dowodem 
opieki Matki Bożej. Tym bardziej, 
że zamach miał miejsce w rocznicę 
pierwszych objawień w Fatimie z 1917 
roku. W jednym z wywiadów Jan Paweł 
II powiedział później: „czyjaś ręka 
strzelała, ale Inna Ręka prowadziła 
kulę”. Papież dokładnie w pierwszą 
rocznicę zamachu udał się do Fatimy, 
gdzie dziękował Maryi za uratowanie 
życia. W 1983 r. Jan Paweł
II odwiedził w rzymskim więzieniu 
Mehmeta Ali Agcy, tureckiego 
zamachowcę.  Z kolei 13 maja 1992 
r.  papież, w 11. rocznicę zamachu, 
ustanowił Światowy Dzień Chorego.
Także z inicjatywy Jana Pawła II 
zapoczątkowano tradycję Światowych 
Dni Młodzieży czyli masowych 
spotkań głowy Kościoła z młodymi z 
całego globu. W czasie jednego z nich, 
w Manilli w 1985 r., na spotkanie z 
Janem Pawłem II przybyło najwięcej 
ludzi w dziejach świata – 5 milionów. W 
1991 r. Światowe Dni Młodzieży odbyły 
się w Polsce – w Częstochowie. Obecny 
papież Franciszek zapowiedział, że 
kolejne obchody będą miały miejsce w 
Krakowie w 2016 r.
Papież Jan Paweł II zachęcał także 
do nowego dialogu pomiędzy nauką 
a religią. W 1992 r. zrehabilitował 
Galileusza, który został potępiony 
przez Kościół za obronę teorii 
kopernikańskiej głoszącej, że o Słońce 
a nie Ziemia są centrum Układu 
Słonecznego. Z kolei w 1998 r. Ojciec 
Święty wydał encyklikę „Fides et 
ratio”, w której podkreślał, że nie ma 
sprzeczności między wiarą a rozumem.
Jan Paweł II w czasie swojego 

Pontyfikat Jana Pawła II  
16 października 1978 – 2 kwietnia 2005

Projekt finansowany ze środków Kancelarii 
Prezesa Rady Ministrów w ramach konkursu 
Polonia i Polacy za Granicą 2022. 
Publikacja wyraża jedynie poglądy  
autora/ów i nie może być utożsamiana z oficjalnym 
stanowiskiem Kancelarii Prezesa Rady Ministrów.

pontyfikatu ogłosił beatyfikację 
aż 1338 osób a kanonizował 482 
błogosławionych. Mianował też więcej 
kardynałów niż jakikolwiek z jego 
poprzedników – 231. Osobistym 
sekretarzem papieża-Polaka był 
Stanisław Dziwisz, obecnie arcybiskup 
metropolita krakowski.
Papież Jan Paweł II dał się wiernym 
poznać także jako człowiek nauki i 
pióra. W czasie swojego pontyfikatu 
napisał 14 encyklik, wydał 42 
listy apostolskie i 14 adhortacji 
apostolskich. Opublikował również 
cztery własne książki: „Przekroczyć 
próg nadziei”, „Dar i tajemnica”, 
„Wstańcie chodźmy”, „Pamięć i 
tożsamość”, a także poemat „Tryptyk 
Rzymski” – swoje najwybitniejsze 
dzieło literackie.
W ostatnich latach pontyfikatu, 

Jan Paweł II musiał ograniczyć 
swoją aktywność, ze względu na zły 
stan zdrowia (choroba Parkinsona). 
Odchodził na oczach całego świata. 
Zmarł 2 kwietnia 2005 roku w Pałacu 
Apostolskim w Watykanie o godzinie 
21:37. Uroczystości pogrzebowe 
odbyły się 6 dni później na Placu św. 
Piotra. Mszy świętej przewodniczył 
wówczas kardynał Joseph Ratzinger, 
czyli późniejszy następca Jana Pawła 
II – Benedykt XVI.

Źródła: www.eszkoła.pl, https://
meczennicy.pl/pontyfikat-jana-pawla-
ii/

Dokończenie ze str. 1
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STAN F u r n i t u r e L L C
P O L S K I  S K L E P  M E B L O W Y

59 High St., 
New Britain

Godziny otwarcia
Wtorek - Piątek. 

10:00am do 5:00pm
Sobota i niedziela. 

10:00am do 2:00pm

call (860) 817-6225  (860) 229 - 0879
  email: superliving@sbcglobal.net

*Jadalnie * Sypialnie * Biura * Przedpokoje 
*Meble dziecięce * Wersalki * Narożniki* 

Kanapy * Fotele * 
Krzesła *

 Krzesła barowe * 

niż rok temu.

Wszystko diametralnie zmieniły 
(...) skokowe podwyżki cen opału 
(200 proc.), prądu (40 proc.) czy na 
przykład gazu (38 proc. )“ - stwierdzili 
analitycy. Zwrócili też uwagę na 
„znaczny wzrost“ kosztów usług 
kanalizacyjnych, dostarczania wody 
czy usług związanych z prowadzeniem 
domu czy mieszkania.

„W danych Eurostatu na temat inflacji 
nie ma wręcz niczego, co w ciągu roku 
staniało, a co składa się na koszty 
prowadzenia i utrzymania domu w 
Polsce“ - zaznaczyli. „Raczej nie należy 
mieć nadziei na to, że dobrnęliśmy do 
końca podwyżek kosztów“ - dodali.

Polska z 23-proc. wzrostem kosztów 
utrzymania mieszkania znajduje się 
na ósmym miejscu pod względem 
wysokości podwyżek wśród krajów 
analizowanych przez Eurostat. 
Najwyższe wzrosty kosztów odnotowały: 
Turcja (o 80 proc.), Estonia (65 proc.) 
i Łotwa (44 proc.). Średnia unijna to 
wzrost na poziomie 17 proc.

„Na drugim biegunie mamy natomiast 
Szwajcarię, Islandię, Luksemburg, 
Maltę, Francję oraz Finlandię. W 
tych krajach koszty utrzymania i 
prowadzenia mieszkania w ciągu 
ostatniego roku poszły w górę o mniej 
niż 10 proc.“ - przekazali eksperci 
HRE.

Najmniejszy - o 5 proc. - wzrost 
kosztów utrzymania domu lub 
mieszkania odnotowano w Szwajcarii. 
Zdaniem analityków na wynik tego 
kraju, choć ceny nośników energii 
także tam wzrosły o „kilkadziesiąt 
procent“, złożyły się takie czynniki 
jak wysokie dochody, silna waluta i 
miks energetyczny. „Większość energii 

Szwajcarzy produkują w elektrowniach 
wodnych i atomowych“ - podkreślili 
analitycy.

Bieszczady: Na 
szlakach sporo 

turystów
W Bieszczadach i w Beskidzie Niskim 
mieliśmy kolejny słoneczny dzień. W 
górach było sporo turystów - przekazał 
ratownik dyżurny bieszczadzkiej grupy 
GOPR Łukasz Derwich.

 – Wszędziebyło słonecznie. 
Bezwietrznie lub wiał lekki wiatr. W 
górach panowała dobra widoczność 
– powiedział Derwich. Dodał, że rano 
m.in. w Cisnej i Ustrzykach Górnych 
termometry pokazywały 8-9 st. C.

Jak zaznaczył ratownik, „sprzyjająca 
pogoda sprawiała, że w górach, 
szczególnie w weekendy, ruch 
turystyczny jest spory”. – Nie brakuje 
chętnych na podziwianie Bieszczad w 
jesiennej odsłonie – zauważył.

Moda na jedzenie 
muchomorów

Jedzenie muchomorów staje się 
nową internetową modą. W sieci 
pojawia się coraz więcej materiałów – 
wpisów, porad i nagrań – na których 
internauci chwalą się zbieraniem 
i jedzeniem trujących grzybów. 
Największym zainteresowaniem 
cieszą się muchomory, które – 
choć są silnie trujące – zdaniem 
niektórych użytkowników spożywane 
w niewielkich dawkach mogą dawać 

Reparacje od Niemiec
Będziemy prowadzili ofensywę 
dyplomatyczną ws. reparacji za straty 
poniesione przez Polskę w II wojnie 
światowej; rozmowy będą prowadzone 
na każdym możliwym szczeblu 
dyplomatycznym - mówi PAP wiceszef 
MSZ Paweł Jabłoński.

Temat reparacji, które są Polsce 
należne od Niemiec, jest obecnie 
omawiany na każdym spotkaniu z 
jakimkolwiek przedstawicielem strony 
niemieckiej, a także podczas rozmów 
z naszymi partnerami europejskimi 
— poinformował w rozmowie z PAP 
Jabłoński.

Rozmowy te prowadzone są na każdym 
możliwym szczeblu dyplomatycznym; 
zarówno na poziomie prezydenta, 
jak również podczas spotkań z 
przedstawicielami rządów, politykami 
partii opozycyjnych w Niemczech, 
przedstawicielami społeczeństwa 
obywatelskiego, organizacjami 
pozarządowymi oraz z mediami — 
wyliczył wiceszef polskiej dyplomacji.

Będziemy prowadzili ofensywę 
dyplomatyczną, informując o 
reparacjach, tłumacząc, jaka jest 
sytuacja prawna i faktyczna, ponieważ 
wiele państw, a także opinia publiczna 
w Europie i na świecie, nie wie, że Polska 
nigdy nie otrzymała zadośćuczynienia 
za tę najstraszliwszą zbrodnię XX w., 
jaką była II wojna światowa — dodał.

Wiceszef MSZ Szymon Szynkowski 
vel Sęk powiedział PAP, że już teraz 

realizowany jest cały szereg działań, 
m.in. wywiady oraz teksty premiera 
mediach, w tym również mediach 
niemieckich.

W poniedziałek, 3 października szef 
MSZ Zbigniew Rau podpisał notę 
dyplomatyczną w sprawie reparacji. 
Wcześniej, 1 września, zaprezentowano 
raport o stratach poniesionych przez 
Polskę w wyniku agresji i okupacji 
niemieckiej w czasie II wojny światowej. 
Oszacowano je na 6 bilionów 220 
miliardów 609 milionów zł.

We wtorek, 4 października szefowa 
dyplomacji Niemiec Annalena 
Baerbock, która tego dnia w Warszawie 
spotkała się z ministrem Rauem 
oświadczyła, że kwestia reparacji 
wojennych z punktu widzenia rządu 
federalnego jest kwestią zamkniętą.

Koszt utrzymania 
mieszkania w Polsce 

wzrósł
Koszty utrzymania mieszkania w 
Polsce w 12-miesięcznym okresie do 
sierpnia 2022 r. wzrosły o 23 proc. 
To kilkukrotnie większa zmiana niż 
notowana rok wcześniej - podał think-
tank HRE, powołując się na dane 
Eurostatu. Jak wynika z danych Urzędu 
Statystycznego Unii Europejskiej 
(Eurostat), w 12-miesięcznym okresie 
do sierpnia 2022 r. utrzymanie i 
wyposażenie mieszkania w Polsce 
kosztowało średnio o 23 proc. więcej 

tel. 203-795-0330

Dentystka
Dorota Brynda-Hansen, DDS

Orange Dental Group
472 Boston Post Rd suite 5 , Orange, CT 06477

AKCEPTUJEMY WIĘKSZOŚĆ UBEZPIECZEŃ

ZNIŻKA 
dla pacjentów
bez ubezpieczeń

leczenie dzieci i dorosłych
rozmawia po polsku

Z Polski

ciąg dalszy na str. 7
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Sarnowskiego. Wkrótce został 
przeniesiony do Warszawy, gdzie 
w latach  1663-1667 o. Stanisław 
Papczyński wykładał retorykę w 
kolegium pijarskim. Stał się sławnym 
kaznodzieją, był spowiednikiem i 
kierownikiem duchowym dostojników 
kościelnych i świeckich, biskupów i 
senatorów. W tamtym czasie zakon 
pijarski przechodził ostry kryzys 
wewnętrzny, pojawiła się tendencja 
łagodzenia reguły, przeciwko czemu 
ojciec Papczyński głośno protestował. 
Nie mogąc osiągnąć porozumienia 
z przełożonymi, uznał że dla dobra 
prowincji powinien opuścić zakon. 

Uzyskał zgodę papieża Klemensa X 
na zwolnienie ze ślubów łączących go 
z zakonem. Odejście okupił wieloma 
przykrymi przeżyciami, które tak 
wspominał: Prowincjał zamknął mnie 
w zadaszonym pojeździe (…) i na wpół 
ubranego podczas surowej zimy wiózł 
przez około dwadzieścia mil i podczas 
drogi uderzeniem dyszla o moją szyję 
o mało mnie nie zabił. W Podolińcu 
też chorego trzymał w zamkniętym 
pomieszczeniu, a proszącemu zabronił 
udzielić sakramentu Namaszczenia 
Chorych, i do prawie konającego 
nikomu nie pozwolił przystępować. Po 
kilku miesiącach w wyniku interwencji 
władz kościelnych, ojciec Stanisław 
został uwolniony, przechodząc pod 
jurysdykcję biskupa krakowskiego. 
Już wtedy dojrzewał w nim zamiar 
utworzenia nowego zgromadzenia; 
11 grudnia 1670 złożył oświadczenie 
o poświęceniu swego życia Bogu i 
Maryi, deklarując zamiar założenia 
Towarzystwa Księży Marianów 
Niepokalanego Poczęcia.

W roku 1671 o. Papczyński został 
kapelanem na dworze Jakuba 
Karskiego w Luboczy k/Nowego 
Miasta n/Pilicą. Podczas pobytu w 
Luboczy o. Stanisław napisał „Regułę 
życia” – projekt konstytucji zakonu 
mariańskiego. Za zgodą ordynariusza 
poznańskiego i wiedzą nuncjusza 
apostolskiego w Polsce, w kaplicy 
dworskiej o. Stanisław Papczyński 
przywdział biały habit swego 
przyszłego zgromadzenia. Pierwszy 
dom zakonny Marianów powstał 
w Puszczy Korabiewskiej (obecnie 
Puszcza Mariańska) jako „Pustelnia 
Najświętszej Maryi Panny bez zmazy 
poczętej”. W roku 1677 pustelnia 
w Puszczy Korabiewskiej otrzymała 
aprobatę Sejmu Generalnego 

Rzeczpospolitej, w dwa lata później 
biskup Stefan Wierzbicki erygował 
zakon mariański jako zgromadzenie 
diecezjalne oparte na ślubach 
prostych. Warunkiem rozwoju 
nowopowstałej wspólnoty zakonnej 
było uzyskanie aprobaty papieskiej. 
Zabiegi o to trwały ponad 20 lat. 
Ojciec Papczyński musiał pokonać 
liczne przeszkody, w tym sprzeciw 
kardynałów zgromadzonych na 
konklawe po niespodziewanej śmierci 
papieża Aleksandra VIII. Sytuacja 
zmieniła się, gdy na tronie papieskim 
zasiadł papież Innocenty XII, który 
znał ojca Papczyńskiego z czasów, 
gdy był nuncjuszem apostolskim w 
Polsce. Istotną przeszkodą okazały 
się wymogi, aby nowe zgromadzenie 

wybrało i przyjęło regułę zakonną z 
tych zatwierdzonych wcześniej. Tak 
się też stało. Jesienią 1699 papież 
zatwierdził dla Marianów Regułę 
Dziesięciu cnót NMP, przez co stawali 
się zakonem o ślubach uroczystych, 
podległym bezpośrednio papieżowi, a 
nie biskupowi miejsca. W roku 1701 
przedstawiciele domów mariańskich 
wyrazili zgodę na przyjęcie Reguły; jako 
pierwszy uroczyste śluby złożył na ręce 
legata papieskiego ojciec Stanisław 
Papczyński, który niedługo potem, 17 
września 1701 roku zmarł w Górze 
Kalwarii. Pochowany został pod 
podłogą kościoła Wieczerzy Pańskiej.  

Ciąg dalszy w następnym wydaniu 
Polonii

Opracowała Maria Suchy

ŚWIĘTY OJCIEC  
STANISŁAW PAPCZYŃSKI
Gdy zbliża się listopad, a wraz 

z nim Święto Zmarłych, warto 
przypomnieć postać świętego 
Stanisława Papczyńskiego, 
zakonnika i kaznodziei, założyciela 
i przełożonego generalnego 
Zgromadzenia Księży Marianów 
Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panny, 
gorącego orędownika modlitwy 
za zmarłych. Jak w trakcie 
uroczystości beatyfikacyjnych w 
Licheniu przypomniał Sekretarz 
Stanu Stolicy Apostolskiej: „obok 
szerzenia kultu Niepokalanego 
Poczęcia i głoszenia Słowa Bożego, 
to właśnie modlitwa za zmarłych 
stała się dzięki błogosławionemu 
o. Papczyńskiemu jednym z 
najważniejszych celów jego 
Zgromadzenia”.

Święty Stanisław Jan Papczyński 
urodził się 18 maja 1631 w Podegrodziu 
jako Jan Papka, jeden z ośmiorga 
dzieci kowala Tomasza i Zofii z domu 
Tacikowskiej. Z czasów dzieciństwa 
przyszłego kapłana przekazywana 
była rodzinna historia, według której 
Zofia początkiem maja 1631 wybrała 
się do pobliskiego klasztoru Klarysek 
w Starym Sączu, aby modlić się o 
szczęśliwy poród. W drodze powrotnej, 
gdy podczas przeprawy przez Dunajec 
rozszalała się burza, pątnikom groziło 
utonięcie. Zofia zdążyła jednak 
ofiarować siebie i dziecko Matce 
Najświętszej. Urodzony niedługo potem 
syn został ochrzczony w miejscowym 
kościele parafialnym. Edukacja w 
szkółce parafialnej szła mu ciężko, 
po ukończeniu trzech klas posłano 
go do szkoły w Nowym Sączu, gdzie 
również radził sobie bardzo kiepsko. W 
pewnym momencie trudności ustąpiły, 
a Janek podjął edukację w kolegium 
jezuickim w Jarosławiu, skąd 
postanowił przenieść się do Lwowa. 
Tam go jednak nie przyjęto; aby 
zarobić na utrzymanie, pracował jako 
korepetytor, jednak po krótkim czasie 
zachorował. Gospodarze wyrzucili 
go na bruk, pieniądze od ojca też się 
skończyły. Jako żebrak wegetował 
na obrzeżach Lwowa; szczęśliwym 
przypadkiem ktoś się nim zaopiekował, 
powiadomiono rodziców, dzięki czemu 
chłopca przewieziono do domu. Za 
pozwoleniem ojca podjął kolejną próbę 
dostania się do kolegium jezuitów i 
tym razem został przyjęty. Jednak 
bunt Kozaków w roku 1652 zmusił go 
do ucieczki z miasta; studia z retoryki i 
filozofii ukończył w kolegium jezuickim 
w Rawie Mazowieckiej. Osiągnął 
najwyższy poziom wykształcenia, 
jaki wówczas był dostępny dla osoby 
świeckiej; drzwi do kariery stały przed 
nim otworem, ale odrzucił wszystkie 
możliwości i 2 lipca 1654 wstąpił do 
klasztoru pijarów w Podolińcu na 
Spiszu. W trakcie nowicjatu został 
wysłany na studia teologiczne do 
Warszawy, gdzie złożył pierwsze 
śluby zakonne, przyjmując imię 
Stanisław od Jezusa i Maryi. W roku 
1658 wykładał retorykę w kolegium 
pijarskim w Podolińcu, a od 1660 w 
Rzeszowie. Święcenia kapłańskie 
otrzymał w 1661 w Brzozowie z rąk 
biskupa przemyskiego Stanisława 

Laryngolog, Chirurg Głowy i Szyi
Southern New England  Ear, Nose, Throat and

Facial Plastic Surgery Group, LLp
(Head & Neck Tumor)

One Long Wharf Dr Suite 302
New Haven, CT 06511
Tel.: (203) 777 - 1932

497 Main Street
Ansonia, CT 06401

Tel.: (203) 734 - 9291

299 Washington Ave.
Hamden, CT 06518

Tel.: (203) 288 - 3288

schorzenia i nowotwory
głowy i szyi

tarczyca
alergia i zatoki

migdały
struny głosowe

chrapanie
choroby uszów  i badanie słuchu

aparaty słuchowe
usuwa skazy i narosty skóry

mówi po polsku
przyjmuje 

 dzieci i dorosłych

Maria Nowak Byrne, M.D., F.A.C.S
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*  Nowe i używane samochody marki Honda, plus inne.

*  Można zamienić samochód lub sprzedać – więcej płacimy!

* Kupno, sprzedaż, porada, pożyczka, ubezpieczenie, wyposażenie…  
   wszystko załatwimy  na Twą korzyść.

*  Większy wybór - lepszy serwis – niższe ceny – łatwa decyzja: Curtiss Ryan Honda

www.curtissryan.com
tel. 203.929.1484

333 Bridgeport Ave * Shelton, CT 06484

  (Exit 13 z Route 8 w Shelton)

 Serdecznie Zapraszamy

Otwarty: 
Pon. - Czw.  9AM-8PM,   
Piątki 9AM-6PM,  
Soboty 9AM-5PM		      

inna część to „patriotyzm” (wspólnota 
narodowa, etniczna, lokalna), trzecia 
część to „religia” z wiarą, nadzieją 
i miłością. Okrąg ponadto zawierał 
takie jeszcze wartości jak „życie” 
z podpisem „szacunek dla życia”, 
„wolność” (szacunek dla własnej i 
cudzej wolności) oraz „godność” - 
szacunek dla siebie i innych. Moje 
oko łypało na okrąg parę dobrych 
minut i absorbowało treść. Jak już 
przetrawiło zestaw cnót, pomyślałam 
z rozmarzeniem: „Człowiek jest 
wielki”. Przypomniały mi się honorowe 
postacie z Sienkiewicza, Jan Paweł 
II, Polacy mobilizujący środki dla 
Ukrainy. Zachwyt udzieliłby mi się 
na cały dzień, gdyby nie następny 
wykres kołowy, którego wcześniej 
nie zauważyłam. Ten brzmiał: 
„Układ wartości dominujących we 
współczesnej kulturze Zachodu”. Oko 
łypało znowu, całe dwie sekundy, 
spojrzało na przeciwległą ścianę a ja 
poczułam pustkę. 

Drugie koło-pizza podzielone na sześć 
części pozostało. Zniknęły zewnętrzne 
podpisy o pięknie, dobru i Bogu, 
pozostał na środku tylko „człowiek-
ja”. Górne trzy części okręgu widniały 
jako: pluralizm (zamiast rodziny), 
demokracja (zamiast patriotyzmu) i 
tolerancja (zamiast Boga). Dolne trzy 
części wykresu- oto co mnie zdziwiło 
najbardziej. Miejsce szacunku dla 
życia, wolności i dla innych ludzi 
zajęło: zdrowie, sukces i przyjemność!

jako wartości jest piękne. Podobno 
nowoczesnym dylematem jest jakość 
życia w przeciwstawieniu do jego 
długości. Żyjemy dużo dłużej i ważny 
się stał stan naszego funkcjonowania. 
Można żyć 100 lat, ale bardzo cierpieć, 
dzisiejsza medycyna nie pozwala 
ludziom umrzeć naturalnie. Niedziwne, 
że zdrowie stało się nadrzędną 
wartością. Ale jak to możliwe, że 
cenimy bardziej sukces od wolności? 
Jedynym wytłumaczeniem jest to, 
że nie musimy o nią walczyć. Może 
założyliśmy, że warunkiem wstępnym 
sukcesu jest wolność? Zastanawiam 
się, czy nasze pojęcie sukcesu jako 
wartości się kiedyś załamie. Gonitwa 
za pieniądzem nas- ludzi Zachodu 
zupełnie zmieniła. 

„Przyjemność” zastąpiła „godność”? 
Nie mogłam w to uwierzyć. Poczucie 
własnej wartości, szacunek dla 
innych, docenianie wspólnych walorów 
duchowych i moralnych, zasługi 
społeczne…zniknęły! Jest to stanowczo 
kluczowy powód ówczesnego konfliktu 
wartości, o którym mówią socjologowie. 

Drodzy Czytelnicy, pomyślcie jakimi 
wartościami się kierujecie, czy jest 
to bardziej tradycyjny zestaw czy 
nowoczesny? Co w życiu się u Was 
liczy? Tymczasem życzę Wam nie tylko 
zdrowia, sukcesu i przyjemności, ale 
także upojenia się życiem, wolnością i 
traktowania się nawzajem z godnością.

Anna Czop

Drodzy Czytelnicy, artykuł nie ma 
tytułu. Nie dałam go z obawy, że nie 
przeczytacie wtedy nawet dwóch 
pierwszych linijek a tak, to mam 
jeszcze jakąś szansę. 

Nie dałam tytułu, bo gdybym miała w 
nim użyć nazwy przedmiotu rozważań 
brzmiałby pompatycznie.

Nie dałam tytułu, bo mogliby Czytelnicy 
uznać rozważania za nudne i pomyśleć, 
że „baba nie ma się czym zająć”.

Nie dałam tytułu, bo Czytelnicy 
mogliby uznać treść za bezużyteczną w 
biegu dnia codziennego.

Tak więc zaryzykuję i zacznę. Zabijając 
czas na internecie trafiłam na pewien 
wywód. Był o wartościach. „I co 
jeszcze??” - pomyślałam z jakimś 
niezadowoleniem pomieszanym z 
rezygnacją - „nie mam czasu na 
czytanie o jakiś wartościach, napisała 
to pewnie jakaś stara panna co hoduje 
koty”. Już miałam palcem otworzyć 
coś innego, kiedy w moje oczy rzucił 
się schemat. Łatwy do przeczytania- 
jak to schemat. Był to wykres kołowy, 
a pod nim podpis: „Kanon wartości 
tradycyjnych w kulturze Zachodu”. 
Koło podzielone było na pół. Po jednej 
stronie na zewnątrz okręgu widniała 
„prawda, dobro, piękno”, po drugiej 
zewnętrznej stronie był „Bóg”, po 
środku podpisano „człowiek-ja”. Każda 
połowa koła była podzielona jeszcze 
na trzy części. Była część „rodzina”, 
a przy niej miłość, troska, przyjaźń, 

Szczerze, to brak Boga na wykresie 
mnie nie zdziwił. Spójrzmy prawdzie w 
oczy. Dzisiaj sami staliśmy się bogami. 
Właściwie to nawet chrześcijaństwo 
podarowało człowiekowi taką 
kompetencję (bo stworzeni jesteśmy 
na boskie podobieństwo). Wszelkie 
autorytety też nam się rozpadły. Ale 
co z tym pluralizmem, demokracją i 
tolerancją? Doczytałam, że wartości 
te zostały sformułowane i są 
propagowane przez ludzi dążących 
do władzy, dlatego mają charakter 
polityczny. Dawniej wartościami były 
rodzina, patriotyzm, religia. Wiązało się 
to z uwarunkowaniami historycznymi 
- przede wszystkim walką o wolność 
i tożsamość etniczną. Dziś Zachód 
ma inne dylematy i priorytety. 
Nowe wartości są napędzane przez 
machinę postępu. Człowiek stracił 
swoją podmiotowość, a najważniejsza 
jest rywalizacja jednostek w walce o 
sukces. 

Tolerancja jako wartość natomiast 
okazuje się moim zdaniem ze 
współczesnymi trendami… 
przewartościowana. Walczą o 
tolerancję różnych aspektów życia 
wszyscy, wszędzie i o wszystko. Strach 
obecnie coś skrytykować. 

Zdrowie, sukces i przyjemność. 
„Zdrowie” zajęło miejsce „życia”. 
Obydwa pojęcia są sobie bliskie. 
Zamiana jeszcze nie wydaje się 
zbyt drastyczna. Wydaje mnie się 
nawet, że skategoryzowanie zdrowia 

„(...) aby język giętki, powiedział wszystko, co pomyśli głowa (...)”
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przekazywana z pokolenia na pokolenie 
legenda). Często bowiem spotykamy 
się, np. w książkach z przepisami, z 
nazwą: nalewka tybetańska z czosnku.

Nalewka z czosnku – właściwości
Nalewka z czosnku na ciśnienie? A 
może na wzdęcia lub odmłodzenie? 
Chyba że szukasz domowego leku na 
przeziębienie? Odpowiedź jest tylko 
jedna: nalewka z czosnku! Właściwości 
tego eliksiru są bardzo bogate. Sprawdź 
je:
- podnoszenie odporności,
- zwalczanie infekcji, szczególnie we 
wczesnym stadium,
- działanie przeciwbakteryjne,
- działanie przeciwpasożytnicze,
- właściwości przeciwzakrzepowe 
(mniejsze ryzyko udaru mózgu czy 
zawału serca),
- poprawa elastyczności naczyń 
krwionośnych,
- zmniejszenie zmian miażdżycowych,
- obniżenie ciśnienia krwi,
- poprawa trawienia,
- zmniejszenie wzdęć,
- opóźnienie procesów starzenia 
(właściwości antyrodnikowe).

Jak zrobić nalewkę czosnkową? 
Prosty przepis
Na szczęście przygotowanie 

Czosnek to znany i 
powszechnie stosowany 

sposób na przeziębienie i grypę. 
Nic dziwnego, dzięki swoim 
właściwościom bakteriobójczym 
pomaga zwalczać infekcje. 
Z czosnku można również 
przygotować nalewkę, która 
świetnie sprawdzi się na 
odporność w okresie jesienno-
zimowym. Co więcej, nalewka 
czosnkowa pomaga obniżyć 
ciśnienie krwi oraz zapobiega 
miażdżycy. Sprawdź, jak zrobić 
nalewkę czosnkową w domu.

Czosnek znany jest ze swych 
właściwości. Cenimy go nie tylko za 
smak, ale również doceniamy podczas 
okresu przeziębień. Czosnek nazywany 
jest naturalnym antybiotykiem. 
Skutecznie pomaga przezwyciężyć 
objawy np. grypy. Okazuje się, że 
podobną funkcję może mieć też 
nalewka z czosnku. Wiele osób nie 
wie, że można przygotować ją szybko 
i bez skomplikowanych czynności. 
Dodatkowo można pić ją przez cały 
rok. Nalewka z czosnku na ciśnienie, 
zwiększenie odporności, a nawet na... 
przedwczesne starzenie. To napój, 
który po prostu trzeba poznać!

Nalewka tybetańska z czosnku
Warto mieć w domu nalewkę z czosnku 
i pić ją nie tylko w razie potrzeby (np. 
przy zaczynającym się przeziębieniu), 
ale także zapobiegawczo, gdy zaczyna 
się okres jesienno-zimowy. Okazuje się 
jednak, że ten zdrowotny eliksir przyda 
się również w innych sytuacjach (o tym 
w dalszej części artykułu). Wydawać 
by się mogło, że pochodzenie nalewki 
z czosnku jest oczywiste. Tymczasem 
napój ten najprawdopodobniej nie 
„narodził“ się w Polsce, a w... Tybecie. 
Tam bowiem już od 7 wieku naszej ery 
mnisi stosowali tę nalewkę, traktując 
ją jako jeden z ważniejszych leków. 
Stosowali ją nie tylko doraźnie, ale 
zapobiegawczo spodziewając się 
po niej długiego życia. Jak było 
naprawdę? Trudno powiedzieć. Jednak 
jakieś ziarno prawdy może być w tej 
historii (albo po prostu to sprawnie 

czosnkowej nalewki nie jest trudne. 
Często przygotowywanie tego typu 
eliksirów jest bardzo pracochłonne. 
Spokojnie, w tym przypadku zajmie 
ci to chwilę i na pewno cała czynność 
będzie zwieńczona sukcesem. 
Będziesz potrzebować: trzech główek 
czosnku oraz pół litra alkoholu 
wysokoprocentowego, np. spirytusu.

Wykonanie: Czosnek dokładnie obierz 
i przeciśnij przez praskę. Możesz 
również po prostu zetrzeć go na tarce 
albo zmiksować. Włóż rozdrobniony 
czosnek do dużego słoika i zalej 
spirytusem. Zostaw na pięć dni, w 
międzyczasie potrząsając butelką. 
Po wskazanym czasie odcedź eliksir 
i przelej go do buteleczek. Zostaw na 
kolejne 10 dni. Po tym czasie możesz 
sięgać po nalewkę nie tylko w razie 
przeziębienia, ale też prewencyjnie. 
Oczywiście pij go w małych ilościach.

Nalewka z czosnku – jak 
stosować?
Trudno jednoznacznie wskazać, jakie 
powinno być dawkowanie nalewki z 
czosnku. Sięgaj po nią w miarę często, 
np. wypijając codziennie 1 mały 
kieliszek przed posiłkiem. Najlepiej 
robić to wieczorem, kiedy nie musisz 
już wychodzić z domu. Możesz jednak 
spożywać nalewkę w ciągu dnia - 
wówczas zniweluj intensywny zapas 
czosnku, żując listki pietruszki lub 
plasterek cytryny.

Kuracja z nalewki z czosnku
Zaleca się też zastosowanie kuracji 
z nalewki czosnkowej. Wówczas 
kilkanaście kropel napoju należy 
zmieszać z ok. połową szklanki 
kefiru. Tak przygotowaną mieszankę 
trzeba pić trzy razy dziennie przez 
około 4 tygodnie. Kolejny krok to 
dwutygodniowa przerwa. Mnisi 
tybetańscy radzili zrobić to w inny 
sposób, tj. pić codziennie przed snem 
nalewkę stopniowo zwiększając jej 
ilości, aż wypije się całą butelkę. Czyli 
jeżeli pierwszego dnia wypijasz 8 kropli 
nalewki, kolejnego wypij 12 itd. Po 7 
dniach wypijaj po 60 kropelek.

Nalewka z czosnku – 
przeciwwskazania
Oczywiście nie wszyscy mogą pić 
nalewkę czosnkową. Jest absolutnie 
zabroniona w przypadku kobiet 
w ciąży i karmiących. Jeżeli masz 
problemy z wrzodami czy wątrobą 
również odpuść sobie spożywanie tego 
napoju. Podobnie, jeżeli przyjmujesz 
leki na przewlekłe choroby - wówczas 
poradź się swojego lekarza, czy możesz 
pić nalewkę czosnkową. Oczywiście 
nalewki, ze względu na alkohol, 
nie mogą pić dzieci. Najmłodszym 
można spokojnie podać miksturę bez 
alkoholu, z dodatkiem cytryny. Przepis 
znajdziesz poniżej.

Nalewka z czosnku i cytryny – 
przepis
Nalewkę czosnkową możesz też 
przygotować z dodatkiem cytryny. 
Owoc ten jest źródłem witaminy C, 
która wzmacnia odporność, więc w 
tym przypadku jak najbardziej się 
sprawdzi.
Potrzebne składniki: główka polskiego 
czosnku, cytryna, trzy łyżki miodu, 
szklanka wody.
Wykonanie: Czosnek obierz i przeciśnij 
przez praskę. Z cytryny wyciśnij 
dokładnie sok. Wodę ugotuj i ostudź. 
Wszystkie składniki zmiksuj w 
blenderze, przelej do słoika i dokładnie 
zakręć. Umieść go w ciemnym i 
chłodnym miejscu na ok. dwie doby. 
Po wskazanym czasie odcedź miksturę 
i wlej do szklanego pojemnika. 
Przechowuj w lodówce.
Tak przygotowaną nalewkę pij po 
dwie łyżki dziennie. Dzieciom podawaj 
po łyżeczce dziennie. W przypadku 
infekcji dawkowanie należy zwiększyć 
dwukrotnie. Nalewka z czosnku 
i cytryny to świetna alternatywa 
dla osób, które nie chcą sięgać 
po zdrowotne napoje z dodatkiem 
alkoholu.

Nalewka z czosnku z wódką
Inny przepis na nalewkę czosnkową 
zawiera wódkę. Sprawdź go koniecznie. 
Będziesz potrzebować: dwóch główek 
czosnku oraz pół litra wódki. Uwaga! 
Jeżeli chcesz (a jest to nawet zalecane), 
to możesz zwiększyć ilość czosnku.

Wykonanie: Czosnek obierz i zetrzyj 
na tarce o małych oczkach. Możesz też 
śmiało przecisnąć go po prostu przez 
praskę. Włóż do słoika i zalej wódką. 
Odczekaj 10 dni, przechowując szkło 
najlepiej w ciepłym miejscu. Pamiętaj, 
aby przynajmniej raz dziennie 
potrząsnąć słoikiem. Następnie odcedź 
nalewkę i wlej do szklanych butelek. 
Przechowuj miksturę w lodówce.
Zalecane dawkowanie w przypadku 
takiej nalewki to: dwa razy dziennie 
po ok. 20 kropel. Można rozcieńczyć 
tę ilość w przegotowanej wodzie. Po 
miesiącu stosowania warto zrobić 
przerwę.

PORADNIK DLA KAŻDEGO w opr. Zofii Więciorkowskiej samo życie  
Nalewka z czosnku na przeziębienie. 
Jak zrobić nalewkę czosnkową?
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przewiezione do szpitala razem z innymi 
uczestnikami zdarzenia. Z informacji 
przekazanych przez Komendę Miejskiej 
Policji w Gdańsku wynika, że dwie 
osoby, które po reanimacji zostały 
zabrane do szpitala zmarły.

Gwałcony i bity 
2,5 latek. Rodzice 
dziecka trafili do 

aresztu
22-letnia Ukrainka, matka 2,5-letniego 
Danyla i jej konkubent, podejrzani 
o usiłowanie zabójstwa chłopczyka 
w połączeniu ze zgwałceniem ze 
szczególnym okrucieństwem i 
znęcaniem się nad nim, zostali w 
piątek - decyzją sądu w Stalowej Woli-
aresztowani na trzy miesiące.

O trzymiesięczny areszt dla 
podejrzanych obywateli Ukrainy 
- 22-letniej Oksany P., matki 
chłopczyka, i jej partnera 25-letniego 
Vitalija S. wnioskowała prokuratura. 
Informację o zastosowaniu wobec 
obojga podejrzanych aresztów na trzy 
miesiące przekazał PAP rzecznik Sądu 
Okręgowego w Tarnobrzegu sędzia 
Marek Nowak.

Oksana P. i jej partner Vitalij S. są 
podejrzani o usiłowanie zabójstwa 
małoletniego synka kobiety - Danyla 
P., w kumulacji ze zgwałceniem dziecka 
ze szczególnym okrucieństwem oraz 
znęcaniem się nad „osobą nieporadną 
z uwagi na wiek” ze szczególnym 
okrucieństwem.

Takie zarzuty postawiła obojgu 
podejrzanym Prokuratura Rejonowa w 
Stalowej Woli, która wszczęła śledztwo 
w tej sprawie. Śledztwo następnie 
przejęła prokuratura w Tarnobrzegu. 
Jej rzecznik prok. Andrzej Dubiel 
powiedział PAP, że ze względu na dobro 
postępowania, na chwilę obecną nie 
będą udzielane żadne informacje w tej 
sprawie. O szczegółach dotyczących 
obrażeń dziecka, z uwagi na dobro 
chłopca i wyjątkowo drastyczny 
charakter tych obrażeń nie mówiła też 
prokuratura w Stalowej Woli.

Wiadomo, że charakter obrażeń 
wskazuje, że 22-letnia matka 
chłopczyka i jej konkubent od dawna 
mieli znęcać się nad dzieckiem. Ślady 
na jego ciele wskazują, że dziecko 
było bite, gwałcone i przypalane 
papierosami.

Dziecko w stanie krytyczny mężczyzna 
zawiózł stalowowolskiego szpitala. 
Później dziecko przetransportowano do 
szpitala w Rzeszowie. Lekarze widząc 
stan malca, powiadomili policję. 
Para została zatrzymana jeszcze tego 
samego dnia. W chwili zatrzymania 
oboje byli trzeźwi. Ukraińcy mieszkali 
w wynajmowanym mieszkaniu w 
Stalowej Woli.

Ryanair zmienia 
rozkłady lotów na 

zimę 2022
Sezon zimowy 2022/23 rozpocznie się 
rozczarowująco dla polskich pasażerów 
linii lotniczych Ryanair – linia zmienia 
rozkłady lotów. Zniknie wiele połączeń 
z kilku lotnisk w całej Polsce. Gdzie nie 
polecimy już z przewoźnikiem? Których 
portów dotyczą cięcia?

Jak podaje fly4free.pl, przewoźnik 
usunął z rozkładów niektóre trasy 

uczucie odurzenia

Lasy Państwowe we wpisie w 
mediach społecznościowych 
zamieszczają ostrzeżenie przed 
spożywaniem trujących grzybów, a 
zwłaszcza muchomorów. Powołują 
się na informacje od lekarz Anny 
Stawiarskiej, która w internecie, 
pod pseudonimem „doktorka_
od_7_bolesci“ prowadzi medyczną 
edukację. Stawiarska opublikowała 
post, w którym skrytykowała jedną 
z internetowych influencerek, która 
zachęca do spożywania muchomorów 
w niewielkich dawkach. Ostrzega ona 
przed „nową internetową modą“, która 
„może mieć tragiczne skutki“. 

Najczęstrzymi objawami 
towarzyszącymi zatruciu grzybami 
są: zaburzenia percepcji słuchowej i 
wzrokowej, zaburzenia orientacji w 
miejscu i czasie, zmęczenie, zawroty 
głowy, pobudzenie psychoruchowe, 
euforia, lęk, omamy wzrokowe i 
słuchowe.

Bezwzględnie najbardziej trującym jest 
muchomor zielonawy (sromotnikowy). 
50 g tego grzyba może być dawką 
śmiertelną dla człowieka – ostrzegają 
Lasy Państwowe.

Rozpoczął się XVI 
Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka 

Wieniawskiego
Koncert Veriko Tchumburidze z 
Orkiestrą Filharmonii Narodowej pod 
dyrekcją Andrzeja Boreyki rozpoczął 

realizowane przez lotniska w całym 
kraju – zmiany mają wejść w życie 
wraz z nadejściem sezonu zimowego. 
Z początku zmian spodziewano się 
tylko na lotnisku Warszawa-Modlin, 
jednak szybko okazało się, że dotyczą 
one wielu innych portów, m.in. w 
Krakowie, Bydgoszczy, Szczecinie, 
Rzeszowie, Wrocławiu czy Poznaniu.

Z Ukrainy do Polski 
wjechało 6,86 mln 

osób
Według danych Straży Granicznej 
od początku wojny na Ukrainie do 
Polski wjechało z tego kraju 6,86 mln 
osób, a z Polski na Ukrainę wyjechało 
ponad 5,079 mln osób. W piątek, 7 
października do Polski przybyło 23,3 
tys. osób, a do godz. 7.00 rano w 
sobotę – 7,3 tys.

92 osoby próbowały dostać się 
nielegalnie do Polski z Białorusi

92 osoby próbowały w sobotę, 8 
października dostać się nielegalnie do 
Polski z Białorusi – podsumowała na 
Twitterze Straż Graniczna. Zatrzymano 
1 osobę, która przewoziła migrantów.

Na odcinku granicy chronionym 
przez placówkę Straży Granicznej w 
Bobrownikach 25-osobowa grupa 
migrantów z Egiptu przekroczyła 
graniczną rzekę Świsłocz. Migranci 
próbowali także dostać się do Polski 
w innych miejscach. Na terenie 
działania placówki SG Płaska 16 osób 
z Afganistanu, Syrii i Iranu próbowało 
dostać się do Polski brzegiem Kanału 
Augustowskiego.

GIS wycofuje znaną 
herbatę. Nie należy 

jej pić!
Główny Inspektor Sanitarny został 
poinformowany poprzez System 
Wczesnego Ostrzegania o Niebezpiecznej 
Żywności i Paszach (RASFF) o 
prowadzonym przez austriacką 
firmę Julius Meinl Austria GmbH 
wycofaniu niektórych partii herbat 
miętowych BIG BAG HT ORGANIC 
REFRESHING MINT ze względu na 
stwierdzenie zanieczyszczenia surowca 
nadchloranem. Nadchloran jest 
substancją szkodliwą dla zdrowia, ze 
względu na hamowanie wychwytu jodu 
przez tarczycę. Wycofana partia to: 
BIG BAG HT ORGANIC REFRESHING 
MINT, Julius Meinl, 40 g (numery 
partii: L220326, L220618, L220136, 
L220619). Data minimalnej trwałości: 
17/02/2024 i jest  produkowana 
przez: Julius Meinl Austria GmbH. 
Dystrybutor: Julius Meinl Polska 
Sp. z o.o., ul. Pogodna 10, 05-850 
Piotrkówek Mały Nazwa produktu: 
95007 LEAF BAG HT ORGANIC 
REFRESHING MINT Julius Meinl, 32 
g (numery serii: L220376, L220377, 
L220631, L220701, L220763). Data 
minimalnej trwałości: 17/02/2024

Julius Meinl Polska Sp. z o.o. 
wstrzymał dystrybucję, zabezpieczył 
towar w magazynie i poinformował 
swoich odbiorców o sytuacji. Klienci 
zablokowali sprzedaż wskazanych 
produktów. Działania podejmowane 
przez dystrybutora nadzorowane są 
przez organy Państwowej Inspekcji 
Sanitarnej.

Na podstawie PAP

w Poznaniu XVI Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im. Henryka 
Wieniawskiego. W rywalizacji 
weźmie udział 31 skrzypków z całego 
świata. Konkurs Wieniawskiego jest 
najstarszym istniejącym i jednym z 
najbardziej prestiżowych konkursów 
skrzypcowych na świecie, jest też jedną 
z najważniejszych polskich marek 
kulturalnych

Łódź wycieczkowa 
przewróciła się na 

Motławie w Gdańsku
Na rzece Motławie w Gdańsku doszło 
do wywrócenia łodzi wycieczkowej 
z 14 osobami na pokładzie. Mimo 
przeprowadzonej reanimacji jedna 
osoba zmarła.

Według wstępnej informacji 
przekazanej PAP doszło do zderzenia 
dwóch jednostek pływających. Młodszy 
bryg. Jacek Jakóbczyk z Komendy 
Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej 
przekazał, że na pokładzie łodzi 
znajdowało się 14 osób. Jednostka 
najprawdopodobniej wywróciła się 
w wyniku fal wytworzonych przez 
pracujący w pobliżu holownik. – Akcja 
reanimacyjna została podjęta wobec 
trzech osób, w tym dwóch wyciągniętych 
przez gdańską Specjalistyczną Grupę 
Ratownictwa Wodno-Nurkowego. 

W przypadku jednej z reanimowanych 
osób, mężczyzny w wieku około 60 
lat, lekarz stwierdził zgon. Dwie 
pozostałe reanimowane osoby zostały 

Z Polski
ciąg dalszy ze str. 3
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Turcja: Zwodowano 
pierwszą korwetę dla 
ukraińskiej marynarki 

wojennej
Turecka stocznia RMK Marine 
zwodowała pierwszą korwetę dla 
ukraińskiej marynarki wojennej. 
Jednostka to okręt klasy Milgem, 
który będzie pływał pod nazwą 
Hetman Iwan Mazepa. Informację o 
uroczystości zwodowania jednostki 
potwierdził minister obrony Ukrainy 
Ołeksij Reznikow. „Z okrętami takimi 
jak ten, Morze Czarne i Azowskie 
będą bezpieczne”, napisał na twitterze 
Reznikow, zapowiadając, że po odbiciu 
Krymu okupowanego przez Rosjan 
jednostka będzie stacjonować w 
ukraińskim porcie w Sewastopolu.

Szwajcaria – 
oszczędności energii

Rząd zdecydował, że tej zimy 
budynki publiczne będą ogrzewane 
do nie więcej niż 20oC. Uzgodnienia 
wypracowane przez rząd obejmują 
ograniczenie ogrzewania w biurowcach, 
uniwersytetach i nieruchomościach 
wojskowych, aby zaoszczędzić 6-10% 
energii wykorzystywanej do ogrzewania 
budynków federalnych. Zmiany na 
razie wejdą w życie w butikach, biurach 
i fabrykach należących do LVMH, 
właściciela marki Louis Vuitton. 
Pracownicy firmy dostali instrukcje, w 
jaki sposób powinni oszczędzać prąd. 
Inne oszczędności to wyłączanie ciepłej 
wody tam, gdzie to możliwe, wyłączanie 
termostatów na noc i w weekendy oraz 
wyłączanie niepotrzebnego oświetlenia 
i urządzeń. Funkcjonowanie działań 
administracji państwowej pomiędzy 
Bożym Narodzeniem a Nowym 
Rokiem ma zostać ograniczone w celu 
utrzymania mniejszej liczby otwartych 
budynków. Podczas nadchodzącej 
zimy przewidywane są niedobory gazu 
i energii, które mogą prowadzić do ich 
racjonowania.

Rosja - Problem 
alkoholowy

Prezydent Rosji, Włodzimierz Putin, 
jest wyraźnie zaniepokojony rosnącym 
problemem alkoholowym wśród 
urzędników średniego szczebla w 
regionach. Wg agencji Meduza, 
urzędnicy Kremla coraz częściej 
opuszczają narady, a raporty 
prezentują, bełkocząc. Ostatnio 
przywódca Rosji na swych spotkaniach 
z szefami administracji regionalnych 
wciąż nawiązuje do wysokiego stopnia 
alkoholizacji ludności, choć wcześniej 
nie widział w tym większego problemu. 
Publicznie przyznawał, że Rosjanie piją 
zbyt wiele, ale od razu pocieszał siebie 
i słuchaczy, że inne północne narody 
nadużywają jeszcze bardziej. Z sondaży 
wynika, że problem pijaństwa nie jest 
dziś w oczach społeczeństwa jednym z 
najpoważniejszych zagrożeń. Pić ostro 
od czasu wybuchu wojny zaczęli za to 
ludzie aparatu. Chodzi o urzędników 
średniego szczebla w administracjach 
regionalnych, administracji rządowej, 
nawet wiceministrów, czyli tych, którzy 
muszą sobie radzić z prawdziwymi 
problemami, jakie przyniosła wojna. 
To oni organizują pogrzeby poległych, 
wypłacają odszkodowania rannym i 

bliskim zabitych na froncie żołnierzy. 
To im Moskwa każe wystawiać 
ochotnicze bataliony, bo brakuje jej 
rekruta. Ich obraz wojny nie jest więc 
obrazkiem telewizyjnym. Do tego 
dodać można jeszcze coraz większe 
problemy z logistyką, zaopatrzeniem, 
brakiem zagranicznych komponentów, 
od których zależy każda rosyjska 
branża, niemal każda fabryka czy 
gospodarstwo rolne. Wielu z nich nie 
jest w stanie pojawić się na ważnych 
naradach, a raporty przygotowują byle 
jak.

Chiny – wzywają  
do zawieszenia broni

W związku z ogłoszoną przez 
prezydenta Włodzimierza Putina 
częściową mobilizacją Chiny wezwały 
do zawieszenia broni w wojnie Rosji 
z Ukrainą, rozpoczęcia dialogu i 
podkreśliły konieczność poszanowania 
integralności terytorialnej wszystkich 
krajów. Pekin jest gotów do współpracy 
ze społecznością międzynarodową, aby 
nadal odgrywać konstruktywną rolę w 
łagodzeniu sytuacji. AFP przypomina, 
że podobne stanowisko chińskie MSZ 
wygłosiło już w zeszłym tygodniu, 
gdy przedstawicielka resortu, p.Mao 
Ning, powiedziała, iż Pekin wzywa 
wszystkie zainteresowane strony do 
ustanowienia zawieszenia broni w 
drodze dialogu i negocjacji.

Norwegia - Laureaci 
Pokojowej Nagrody 
Nobla za 2022 rok

Lauretami zostali szef białoruskiego 
Centrum praw człowieka Wiasna 
Aleś Bialacki, rosyjska organizacja 
badająca zbrodnie stalinowskie 
Memoriał i ukraińskie Centrum 
Wolności Obywatelskich - ogłosił 
Norweski Komitet Noblowski. 
„Laureaci reprezentują społeczeństwo 
obywatelskie w swoich krajach. Przez 
wiele lat wspierali prawo do krytyki 
władzy i ochronę podstawowych praw 
obywateli“ - podkreśliła w uzasadnieniu 
przewodnicząca komitetu Berit Reiss-
Andersen.

Reiss-Andersen zapytana po 
ogłoszeniu werdyktu, czy łatwo było 
wskazać tegorocznych laureatów, 
odpowiedziała, że „zawsze trudno jest 
podjąć decyzję w zmieniającym się 
świecie“. „Mamy wojnę w Europie, trzy 
kraje, w dwóch z nich panuje reżim, 
a na Ukrainie trwa rosyjska inwazja“ 
- powiedziała. Zauważyła również, 
że tegoroczny werdykt ogłoszono w 
cieniu wojny w Ukrainie. „Niestety 
każdego roku, gdy przyznajemy 
Nagrodę Nobla, gdzieś trwa wojna. W 
tym roku w Europie i zobaczyliśmy, 
że ma ona znaczenie globalne“ - 
podkreśliła, odnosząc się do kryzysu 
żywnościowego oraz gróźb użycia 
broni jądrowej.

Zapytana przez dziennikarzy czy 
przyznanie tegorocznej Pokojowej 
Nagrody Nobla działaczom 
opozycyjnym z Rosji, Białorusi 
oraz Ukrainy w dniu 70. urodzin 

prezydenta Rosji Władimira Putina 
było celowym zabiegiem, Reiss-
Andersen zaprzeczyła. „Nagroda nie 
jest adresowana do Putina, z okazji 
jego urodzin ani żadnej innej. Poza tą, 
że jego władza oraz władze Białorusi 
tłamszą obrońców praw człowieka“ - 
podkreśliła.

W tym roku do Norweskiego Komitetu 
Noblowskiego napłynęły 343 
nominacje, z czego 251 - dla osób, a 92 
- organizacji. Była to druga największa 
liczba zgłoszonych kandydatur w 
historii po 2016 roku, gdy było ich 
372.

Japonia - Najstarszym 
społeczeństwem 

świata 
Obecnie ponad 15% osób ma 75 lat 
lub więcej – jest to 19,37 mln ludzi. 
W ciągu roku liczba osób w takim 
wieku wzrosła o 720 tys. Odsetek 
seniorów w wieku 65 i więcej lat to już 
29,1% proc. społeczeństwa Japonii, 
czyli 36,27 mln osób. Japończycy są 
najstarszym społeczeństwem świata. 
Drugie miejsce w tym zestawieniu 
zajmują Włosi (24,1% osób w wieku 
65 i więcej lat), a trzecie Finowie – 
23,3% osób mających 65 i więcej 
lat. Japoński Narodowy Instytut 
Badań Ludności i Bezpieczeństwa 

Społecznego spo dziewa się, że do 2040 
roku seniorzy będą stanowić 35,3% 
japońskiego społeczeństwa, co będzie 
skutkować kryzysem demograficznym 
obejmującym m.in. kryzys systemu 
ochrony zdrowia. Najnowsze rządowe 
dane wskazują też, że w Japonii 
rośnie liczba seniorów, którzy wciąż 
są aktywni zawodowo. Obecnie takich 
osób jest 9,09 miliona.

Niemcy - Sabotaż  
na kolei

W sobotę, 9 października niemiecka 
kolej musiała wstrzymać ruch pociągów 
na północy RFN z powodu awarii; 
Deutsche Bahn twierdzi, że doszło do 
sabotażu. Według portalu dziennika 
„Bild” nieznane osoby przecięły ważne 
kable światłowodowe w Dortmundzie 
(Nadrenia Północna-Westfalia) oraz w 
Berlinie-Hohenschönhausen. Rzecznik 
berlińskiej policji federalnej powiedział 
„Bildowi”, że było to „ukierunkowane 
działanie zewnętrzne”, a „innymi 
słowy: atak”. Policja prowadzi teraz 
dochodzenie w sprawie tego zdarzenia. 
Rzecznik DB poinformowała agencję 
dpa, że „z powodu sabotażu w sieci 
kablowej, niezbędnej dla ruchu 
pociągów, Deutsche Bahn musiały na 
prawie trzy godziny wstrzymać ruch 
pociągów na północy kraju”.

ZE ŚWIATA
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sprawę Bidena od 2018 r., już miesiąc 
temu doszli do wniosku,  że zgromadzili 
wystarczająco dowodów, by postawić 
mu zarzuty. Dochodzenie miało 
początkowo dotyczyć zagranicznych 
inicjatyw biznesowych Huntera Bidena 
m.in. w Chinach i na Ukrainie, lecz 
ostatecznie skupiło się na rzekomo 
niezdeklarowanych dochodach syna 
prezydenta oraz kłamstwie zawartym 
w dokumentach dotyczących nabycia 
broni palnej.

Prokurator generalny Merrick Garland 
już wcześniej zapowiadał, że nie 
będzie ingerował w proces dotyczący 
Bidena juniora. Natomiast prawnik 
Huntera Bidena Chris Clark zarzucił 
agentom federalnym, że dopuścili się 
przestępstwa, informując o śledztwie 
gazetę.

                                                     PAP

Watykan - Apel Ojca 
Świętego 

O zatrzymanie „tej spirali przemocy i 
śmierci” zaapelował Ojciec Święty do 
prezydenta Rosji w swoim rozważaniu 
przed modlitwą Anioł Pański. Ojciec 
Święty zaapelował również do 
prezydenta Ukrainy „o otwartość na 
poważne propozycje pokojowe”, zaś 
do wspólnoty międzynarodowej o 
promowanie i wspieranie inicjatyw na 
rzecz dialogu. 

Franciszek. Zachęcił do wykorzystania 
wszystkich narzędzi dyplomatycznych, 
aby zakończyć tę ogromną tragedię.

                                                     KAI

NATO będzie ćwiczyło 
odstraszanie 

nuklearne
W przyszłym tygodniu NATO 
przeprowadzi ćwiczenia wojskowe 
testujące między innymi 
odstraszanie nuklearne. Potwierdził 
to sekretarz generalny Sojuszu 
Północnoatlantyckiego. Te manewry 
były planowane jeszcze przed rosyjską 
napaścią na Ukrainą.

Jens Stoltenberg powiedział, że 
odwoływanie ćwiczeń z obawy przed 
eskalacją napięcia byłoby szkodliwym 
znakiem słabości. Ćwiczenia będą 
obejmowały bombowce wraz z obsługą, 
dla których bomby są składowane 
między innymi w Belgii. 

- NATO jest przygotowane na każdy 
rodzaj ataku. Atak nuklearny 
również leży w zakresie naszych 
kompetencji wywiadowczych czy 
analitycznych. Rosja wie, że wojny 
nuklearnej nie może wygrać i nie 
można jej wywoływać. Przekazaliśmy 
to jako czytelny komunikat - mówił 
Stoltenberg. Przewidujemy dalsze 
działania w kierunku zabezpieczenia 
Ukrainy, aby ostatecznie wyzwolić spod 
okupacji rosyjskiej bezprawnie zajęte 
terytoria - powiedział na konferencji 
Jens Stoltenberg. Sekretarz generalny 
podkreślił, że „Rosja kontynuuje 
coraz mniej skoordynowane i 
rozpaczliwe ataki na infrastrukturę 
cywilną“. Sekretarz generalny Sojuszu 
podkreślił, że zaplanowane ćwiczenia 
są „rutynowe“ i odbywają się co roku. 

                                                    IAR

Korea Północna 
wystrzeliła dwa 

pociski rakietowe
Korea Północna wystrzeliła najpewniej 
dwa pociski rakietowe – podała 
stacja NHK, powołując się na źródła 
w ministerstwie obrony Japonii. 
Początkowo informowano o jednym 
pocisku. Według straży przybrzeżnej 
tego kraju rakieta balistyczna spadła 
do Morza Japońskiego poza japońskimi 
wodami terytorialnymi. Władze Korei 
Północnej oświadczyły wcześniej, że 
testy rakietowe służą samoobronie 
przed bezpośrednimi zagrożeniami 
militarnymi ze strony USA i nie 
naruszają bezpieczeństwa sąsiednich 
krajów.

USA - Kłopoty  
w rodzinie Bidenów

Federalni śledczy zebrali wystarczająco 
dużo dowodów, by postawić zarzuty 
synowi prezydenta USA Joe Bidena, 
Hunterowi w sprawie przestępstw 
podatkowych oraz kłamania ws. 
nabycia broni palnej - podał 
„Washington Post“. Decyzja o 
postawieniu zarzutów nie została 
dotąd jeszcze podjęta.

Według dziennika, który powołuje 
się na wtajemniczone źródła, śledczy 
kilku rządowych agencji, którzy badają 

– Ponawiam mój apel, aby natychmiast 
osiągnięto zawieszenie broni. Niech 
ucichnie broń i niech nastąpi 
poszukiwanie warunków do rozpoczęcia 
negocjacji, które mogłyby doprowadzić 
do rozwiązań nie narzuconych siłą, 
lecz uzgodnionych, sprawiedliwych 
i stabilnych. A będą one takimi, 
jeśli będą oparte na poszanowaniu 
świętej wartości życia ludzkiego, a 
także suwerenności i integralności 
terytorialnej każdego kraju oraz praw 
mniejszości i uzasadnionych obaw – 
powiedział Ojciec Święty. Podkreślił, że 
kolejne działania sprzeczne z zasadami 
prawa międzynarodowego grożą 
eskalacją nuklearną, „aż do obaw o 
niekontrolowane i katastrofalne skutki 
w skali globalnej”. 

– Mój apel skierowany jest przede 
wszystkim do prezydenta Federacji 
Rosyjskiej, błagając go o zatrzymanie 
tej spirali przemocy i śmierci, także 
dla dobra jego narodu. Z drugiej 
strony, głęboko zasmucony ogromem 
cierpień narodu ukraińskiego w 
wyniku doznanej agresji, z równym 
przekonaniem apeluję do prezydenta 
Ukrainy o otwartość na poważne 
propozycje pokojowe. Wszystkich 
uczestników życia międzynarodowego 
i przywódców politycznych państw 
natarczywie wzywam do uczynienia 
wszystkiego, co w ich mocy, aby położyć 
kres trwającej wojnie, nie dając się 
wciągnąć w niebezpieczne eskalacje, 
oraz do promowania i wspierania 
inicjatyw na rzecz dialogu – stwierdził 
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Zatwierdzony lek 
na inne nowotwory 

pomoże chorym 
na zaawansowany 

nowotwór pęcherza?
Odkryliśmy, że ten lek działa poprzez 
aktywacją układu odpornościowego, 
a nie tylko przez hamowanie rozwoju 
guza, mówi profesor Joshua Meeks, 
główny autor badań, które wykazały, że 
lek stosowany do leczenia chłoniaków, 
rzadkich mięsaków i nowotworów krwi, 
skutecznie leczy u myszy nowotwory 
pęcherza. Wyniki nowych badań nad 
tazemetostatem opublikowano na 
łamach Science Advances.
Średni pięcioletni odsetek przeżycia u 
osób a nowotworem pęcherza wynosi 
77%. Choroba jest w dużej mierze 
uleczalna, o ile zostanie wcześnie 
wykryta. Jednak na późnych etapach 
rozwoju sytuacja ulega całkowitej 
zmianie. Odsetek osób przeżywających 
zaawansowany rak pęcherza jest 
bardzo niski. A ten lek działa w inny 
sposób niż stosowane obecnie terapie. 
Nasze badania to pierwszy przykład 
użycia terapii epigenetycznej w 
leczeniu raka pęcherza, mówi Meeks.
Uczony podkreśla, że tazemetostat 
przyjmowany jest w formie dobrze 
tolerowanej pigułki i może uzupełniać 
inne terapie. Obecnie trwają jego 
testy kliniczne na pacjentach z 
zaawansowanym nowotworem.
W większości guzów dochodzi do 
nadmiernej ekspresji genu EZH2, co 
„zamyka” guz w stanie ciągłego wzrostu. 
Sądzimy, że to jeden z głównych genów 
zaangażowanych w rozwój nowotworu. 
Zainteresowaliśmy się nim, gdyż 
powszechnie występujące mutacje w 
raku pęcherza mogą powodować, że 
EZH2 staje się bardziej aktywny. A 
wtedy łatwiej dochodzi do proliferacji 
komórek nowotworowych, wyjaśnia 
naukowiec.
Aby potwierdzić swoje przypuszczenia, 
uczeni usunęli u badanych myszy 
EZH2 i stwierdzili, że guzy pęcherza 
były znacznie mniejsze i intensywnie 
atakowane przez układ odpornościowy. 
Gdy podali myszom tazemetostat, 
do zaatakowanego przez nowotwór 
pęcherza migrowało wiele komórek 
układu odpornościowego. Gdy zaś 
przeprowadzili testy leku na myszach, 
których pozbawiono limfocytów T, lek 
w ogóle nie zadziałał. W ten sposób 
potwierdziliśmy, że tazemetostat działa 
głównie za pośrednictwem układu 
odpornościowego, mówi Meeks.
Tazemetostat, który jest obecnie 
wykorzystywany do leczenia innych 
nowotworów i o którym sądzono, że 
działa głównie poprzez blokowanie 
rozwoju guzów, może okazać się 
środkiem pomocnym w leczeniu 
zaawansowanych nowotworów 
pęcherza. Przynajmniej w tych 
przypadkach, gdzie dochodzi do 
zwiększonej ekspresji EZH2.

Lecanemab prawdziwą 
nadzieją dla chorych 
na alzheimera? Za 

wcześnie, by ogłaszać 
przełom

W ubiegłym tygodniu japońska firma 
Eisai i brytyjska Biogen poinformowały 
o statystycznie wysoce znaczącym 

zmniejszeniu spadku zdolności 
poznawczych u osób na początkowym 
etapie choroby Alzheimera, którym 
w ramach testów klinicznych 
podano lecanemab. Część mediów 
i naukowców ogłosiło przełom, inni 
specjaliści studzą zapał, chcąc 
najpierw szczegółowo przeanalizować 
dane. Jeśli jednak wyniki badań 
się potwierdzą, będziemy mieli do 
czynienia z pierwszą metodą leczenia, 
która daje wyraźnie dobre wyniki.
Lecanemab to przeciwciało 
monoklonalne, które ma oczyszczać 
mózg ze złogów amyloidowych. 
Według rozpowszechnionej „hipotezy 
amyloidowej” to właśnie złogi beta 
amyloidu, gromadząc się w mózgu, 
powodują postępy choroby, prowadząc 
w końcu do demencji. Jeśli lecanemab 
rzeczywiście działa tak, jak ogłosili 
jego twórcy, będzie to silne wsparcie 
hipotezy amyloidowej. Jednak, jak 
zauważa neurobiolog George Perry 
z University of Texas w San Antonio 
„amyloid jest związany z problemem, 
ale nie jest problemem. Jeśli ten lek 
wpływ na jego ilość, to będziemy mieli 
z tego jakieś korzyści“.
Nie sądzę, by jedno badania 
udowadniało prawdziwość 
kontrowersyjnej hipotezy. Jednak 
ją wspiera, dodaje Brent Forester, 
dyrektor Geriatric Psychiatry Research 
Program at McLean Hospital, który 
brał udział w testach klinicznych 
lecamenabu.
Wyniki uzyskane podczas badań 
nowego leku są zachęcające. Na 
18-stopniowej skali CDR-SB służącej 
ocenie postępów choroby, pacjenci 
otrzymujący lecanemab uzyskali o 0,45 
punktu więcej, niż pacjenci, którym 
podawano placebo. Warto dodać, że 
spodziewany roczny spadek zdolności 
poznawczych wynosi 1 punkt. 
Profesor psychiatrii geriatrycznej, Rob 
Howard z University College London, 
komentując te wyniki stwierdził: To 
niewątpliwie znaczący statystycznie 
wynik i wyznacza historyczny 
moment, w którym widzimy pierwsze 
przekonujące wyniki w leczeniu 
alzheimera. Uczony dodaje jednak, 
że akceptowane minimum poprawy 
wynosi od 0,5 do 1,0 punktu. A to 
oznacza, że w najbliższych tygodniach 
i miesiącach czeka nas wiele trudnych 
rozmów i decyzji.
Wszystko wskazuje na to, że postęp 
– choć niewielki – jednak jest i może 
być to przełomowy moment. Otwartym 
pozostaje pytanie, jak długo utrzymają 
się pozytywne wyniki przyjmowania 
nowego leku. Badani kliniczne 
prowadzono bowiem przez 1,5 roku, 
specjaliści zadają sobie więc pytanie, 
czy po czasie dłuższym niż 18 miesięcy 
zażywanie lecanemabu nadal będzie 
powiązane ze spowolnieniem postępów 
choroby, a jeśli tak, to jak duże będzie 
to spowolnienie.
Leki na alzheimera są pilnie potrzebne. 
W ubiegłym roku amerykańska 
FDA podjęła dość kontrowersyjną 
decyzję dopuszczając na rynek 
inne przeciwciało monoklonalne, 
aducanumab firmy Biogen. Decyzja 
wywołała zdumienie, gdyż w 
przypadku tego leku nie zauważono 
wyraźnych korzyści dla pacjentów. 
Przeprowadzono dwa niekompletne 
badania kliniczne fazy III, które 
wykazały, że co prawda lek może 
oczyszczać mózg ze złogów amyloidu, 
ale tylko u jednej z grup pacjentów 
zauważono spowolnienie postępów 
choroby.

W przypadku lecanemabu było inaczej. 

Faza III trwała 18 pełnych miesięcy 
i sygnał o spowolnieniu postępów 
choroby jest wyraźny, informują 
Eisai i Biogen. Uczestnicy badań co 
dwa tygodnie otrzymywali dożylnie 
lecanemab lub placebo. Jak już 
wspomnieliśmy, pacjenci przyjmujący 
lek uzyskali 0,45 punktu więcej, a 
więc wynik na granicy akceptowalnego 
minimum, powyżej którego lek 
uznawany jest za wart poświęcenia 
mu uwagi. U około 20% osób 
otrzymujących lecanemab wystąpiły 
w mózgu niepożądane zmiany, jak 
obrzęk czy krwawienie, ale u mniej niż 
3% wystąpiły symptomy powiązane 
z tymi zmianami. Z drugiej strony 
warto przypomnieć, że w przypadku 
zatwierdzonego aducanumabu obrzęk 
mózgu występował u 40% badanych.

Superstaruszkowie 
mają neurony 

większe niż osoby  
o 40 lat młodsze. Nie 

rozwija się u nich 
alzheimer

U osób w wieku ponad 80 lat, które 
zachowały świetną pamięć, neurony w 
korze śródwęchowej – odpowiedzialnej 
za procesy związane z pamięcią – są 
znacząco większe niż u ich rówieśników, 
osób na wczesnych etapach choroby 
Alzheimera, a nawet niż u osób o 
20–30 lat młodszych. Takie wnioski 
płynął z przeprowadzonych po śmierci 
badań mózgów tzw. superstaruszków.
Zaobserwowanie, że u superstaruszków 
występują większe neurony niż u 
znacznie młodszych ludzi, wskazuje, 
iż były one już obecne w momencie 
narodzin i zachowały swoją strukturę 
przez całe życie. Sądzimy, że posiadanie 
większych neuronów to sygnał, że 
człowiek będzie superstaruszkiem, 
mówi główna autorka badań, 
profesor psychiatrii Tamar Gefen z 
Northwestern University.
Gefen i jej zespół od lat prowadzą 
badania nad tzw. superstaruszkami, 
osobami w wieku powyżej 80. roku 
życia, których pamięć pracuje równie 
sprawnie jak osób młodszych o co 
najmniej 30 lat. Część z badanych 
zgodziła się oddać po śmierci swoje 
mózgi do szczegółowej analizy. Aby 
zrozumieć jak i dlaczego ludzie mogą 
być odporni na chorobę Alzheimera, 
musimy przeprowadzić sekcje mózgów 
superstaruszków. Chcemy dowiedzieć 

się, co czyni ich mózgi wyjątkowymi 
oraz jak możemy wykorzystać ich 
cechy, bo pomóc starszym osobom 
bronić się przed chorobą Alzheimera, 
mówi Gefen. Naukowcy skupili się 
na korze węchowej, gdyż jest ona 
powiązana z funkcjami pamięci i jest 
to jedno z pierwszych miejsc w mózgu, 
w których rozwija się alzheimer.
Kora węchowa składa się z sześciu 
warstw neuronów ułożonych jedna na 
drugiej. Szczególnie interesująca jest 
Warstwa II, która odbiera informacji 
z innych centrów pamięci i jest 
kluczowym elementem całego układu 
pamięci.
Naukowcy mieli do dyspozycji sześć 
mózgów superstaruszków, których 
średni wiek wynosił 91 lat, mózgi 
siedmiu przeciętnych starszych osób, 
sześciu młodych osób oraz pięciu 
osób z wczesnym etapem alzheimera. 
Skupili się na pomiarach rozmiarów 
neuronów w Warstwie II kory węchowej 
oraz poszukiwali w nich splątków 
białek tau, które są charakterystyczne 
dla alzheimera.
Z nieznanych dotychczas powodów 
kora węchowa jest szczególnie podatna 
na formowanie się splątków tau 
zarówno podczas normalnego procesu 
starzenia się, jak i w czasie rozwoju 
choroby Alzheimera. Wykazaliśmy, 
że kurczenie się neuronów w korze 
węchowej osób cierpiących na 
alzheimera to prawdopodobnie 
cecha charakterystyczna choroby. 
Podejrzewamy, że proces ten ma coś 
wspólnego z tworzeniem się splątków 
białek tau i prowadzi do pogorszenia 
pamięci u osób starszych, mówi Gefen. 
Uczona dodaje, że konieczne są dalsze 
badania nad mechanizmami, które 
pozwalają superstaruszkom zachować 
neurony w dobrym zdrowiu. Które z 
czynników – chemiczne, metaboliczne 
czy genetyczne – powodują, że ich 
komórki nerwowe są tak odporne?, 
pyta.
Pytania takie są jak najbardziej 
zasadne. Z badań, opublikowanych 
na łamach Journal of Neuroscience, 
wynika bowiem, że neurony kory 
węchowej superstaruszków są o 10% 
większe niż neurony ich rówieśników 
i o 5% większe niż neurony osób o 40 
lat młodszych. Ponadto w neuronach 
superstaruszków znaleziono znacznie 
mniej splątków tau niż w neuronach 
rówieśników.

A.Z.

Ciekawostki

 
Używane  

materiały budowlane

65 Burritt St., New Britain, CT 06053  tel. 860-597-3390

Materiały budowlane
Szafki kuchenne i łazienkowe
Zlewozmywaki
Meble
Armatura kuchenna i łazienkowa

Otwarci: od środy do soboty od 10 rano do 5 po południu
w niedziele od 12 do 4 po południu

Drzwi
Okna
Farby

Żyrandole
Hydraulika oraz wiele innych

email: info@reconnstructioncenter.org      www.reconnstructioncenter.org
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zwiedza się więcej miejsc i dołącza 
przewodnik. Żeby trafić do muzeum 
trzeba wysiąść z najniższego poziomu 
promu i odszukać napis: Bay Street 
Landing. 

16 października odbędzie się tam- 
przełożony z innego terminu- 6th 
Annual Lighthouse Point Fest. W 
programie sporo atrakcji dla dzieci.

* Przy okazji: prom na Staten Island, 
choć dyskutuje się na ten temat 
intensywnie od kilku lat, jest ciągle 
bezpłatny, ale NYC Ferry z 2.75 
podniosło cenę na $4. W automatach 
na przystaniach można kupić jedynie 
bilety pojedyncze lub zniżkowy pakiet 
10 biletów za $27.50.

* Uwaga miłośnicy fotografii. B&H 
kontynuuje, jak to stało się modne 
w czasie pandemii, różnego typu 
zajęcia via internet, ale wznowiono 
i zajęcia “na żywo”, także w terenie. 
Wszystkie są bezpłatne i na każdych 
można się czegoś nauczyć od słynnych 
fotografików. Zajęcia są sponsorowane 
przez firmy produkujące sprzęt 
fotograficzny, więc dodatkowo 
zawsze zjawia się przedstawiciel 
danego producenta i jest możliwość 
wypożyczenia jakiegoś specjalnego 
aparatu lub obiektywu, wystarczy w 
tym celu mieć przy sobie ID.

Ostatnie zajęcia zorganizowano w 
Central Parku; rano makrofotografia, 
po południu video, pod wieczór 
fotografia ślubna. Można przyjść na 
jedne, lub wszystkie. 

Zajęć via zoom jest jednak ciągle 
więcej:
https://www.bhphotovideo.com/find/
EventSpace.jsp

* Po ponad dwóch miesiącach 
sprzecznych informacji, okazało się, 
że znana turystom z całego świata 
restauracja Loeb Boathouse i 
przynależna do niej wypożyczalnia 
kajaków w Central Parku jednak 
zostaną zamknięte. Powody, mówiąc 
szczerze, nie są do końca jasne. Do 
restauracji z tarasem, kajaków i 
bufetu oferującego niezobowiązujące 
bajgle, ustawiały się kolejki. Nie jest 
na razie wiadome, co dalej. Natomiast 
słynna Tavern on the Green działa, 
ma się świetnie i o rezerwacji trzeba 
myśleć dużo wcześniej. Nawiasem 

będzie to Pumpkin Point 2022. Od 10 
am - 5 pm każdy może wybrać sobie 
dynię i zabrać ją do domu. Dynie i 
wszystkie zajęcia są bezpłatne, sugeruje 
się natomiast niewielkie donacje na 
rzecz organizacji charytatywnych. 
Muzyka, zajęcia z artystami, pokazy 

magii, teatrzyk kukiełkowy i inne 
atrakcje. Szczegółowy program na: 
https://www.govisland.com/things-
to-do/events/pumpkin-point-2022

Dojazd z Manhattanu: specjalny prom 
z Battery Maritime Building, od 7 rano. 
Ostatni, w weekendy, o 9.15 p.m.. Bilet 
w obydwie strony: $4. Osoby od 65 
roku życia i dzieci do lat 12-bezpłatnie. 
Można dopłynąć także NYC Ferry, 
proszę jednak wcześniej sprawdzić na 
ich stronie, co się dzieje, ostatnio ze 
względu na wizyty polityków i innych 
VIP-ów przystanie bywają zamykane i 
ruch promów wstrzymany. 

* Rosyjski konsulat w NYC został 
zbryzgany czerwoną farbą; ściany, 
wejście, a także kamera. NYPD 
prowadzi śledztwo w tej sprawie 
i rozpatruje incydent jako “czyn 
dokonany z powodu uprzedzeń”. Na 
razie nie znaleziono sprawców. Farba 
została częściowo usunięta jedynie 
z metalowych, ozdobnych drzwi 
wejściowych, reszta ciągle jest. Lokalne 
tv pytały przechodniów, co myślą na 
ten temat. Odpowiedzi padały różne. 
Od: że każdy rodzaj protestu jest w 
tej sytuacji uzasadniony, aż po: to 
niepotrzebny wandalizm, do protestów 
są transparenty i marsze.

* 

W Nowym Jorku niespodziewanie 
zjawiła się księżniczka Anna, jedyna 
córka zmarłej niedawno brytyjskiej 
królowej Elżbiety II. Księżniczka, 
zasadniczo, przybyła, żeby wziąć 
udział w uroczystej gali na zaproszenie 
English-Speaking Union of the 
United States. Jest to edukacyjna 
organizacja charytatywna, która 
zajmuje się propagowaniem języka 
angielskiego na całym świecie, żeby 
stworzyć dzięki temu możliwości 
globalnego porozumienia, wspólną 
bazę edukacyjną i ułatwić wymianę 
kulturalną. Przed wieczornym 
wystąpieniem w The Cosmopolitan 
Club przy 126 East 66th Street, Anna 
zdążyła popłynąć promem na Staten 
Island, gdzie w miejscowości St.George 
zwiedziła National Lighthouse 
Museum. Księżniczka jest miłośniczką 
latarni morskich, to pasja, którą dzieli 
z bratem, obecnym królem Wielkiej 
Brytanii, od dzieciństwa. 

* National Lighthouse Museum jest 
zresztą ciekawym, wartym odwiedzenia 
miejscem, także z dziećmi, tym bardziej, 
że od promu to spacer zajmujący co 
najwyżej 5 minut.

Bilety do muzeum: dorośli $7, seniorzy 
i wojskowi- $5, dzieci do 12 r.ż - wstęp 
wolny. Wycieczki grupowe - ponad 
10 osób- są minimalnie droższe, ale 

mówiąc, szefem kuchni jest tam 
Tomasz Surowka, który w wywiadach 
dla lokalnej prasy mówi, że gotowania 
nauczył się od swojej polskiej mamy. 
Amerykańską drogę zaczynał w 
Daniel Restaurant w Connecticut. 
Praktykował następnie w miejscach 
tak sławnych, jak Amaranth i Ritz 
Carlton w NYC. 

Przypominamy:

* Governors Island jest dostępna przez 
cały rok i zawsze coś ciekawego się 
tam dzieje. W dwa kolejne weekendy 
października, tzn. 22-23 oraz 29-30 

Nowojorska mieszanka
W opracowaniu Anety Radziejowskiej

Governors Island- widok na Manhattan

Rosyjski Konsulat w NYC w czerwonej farbie
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niejsza ulica 5th Ave, tego dnia 
należy do Nas, do POLONII, przy-
biera barwy biało – czerwone, co 
jest spektakularnym widowiskiem. 
“Tego dnia, co roku, w czasie 
Parady Pułaskiego język angielski 
w Nowym Jorku staje się drugim 
językiem. Polski jest pierwszy! - 
słusznie podkreślił Grzegorz Fryc 
(prezydent Pulaski Association of 
Business and Professional Men 
INC).

Tegoroczna 85. Parada Pulaskiego 
przeszła już do historii, choć w 
naszej pamięci nadal trwa.

Parady Pułaskiego odbywają się 
w Nowym Jorku od 1937 roku 
w pierwszą niedzielę październi-
ka. Hasło tegorocznej brzmiało: 
„Marsz z Sercem, Duszą i Miłością 
Polonii”. Jest to najważniejsze 
święto Polaków i Polonii w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki. Najsłyn-

„Dumnie przez 5th Ave“  - PSS Derby

My również jako Polska Szkoła 
Sobotnia im.bł.ks.J.Popiełuszki w 
Derby, zamanifestowaliśmy swoją 
polskość przed mieszkańcami 
Nowego Jorku. Dumni, biało-czer-
woni i z okrzykiem “POLSKA 
SZKOŁA W DERBY, TO MY!”, prz-
eszliśmy Piątą Aleją. Choć aura 
pogodowa nie sprzyjała, to na 
przekór matce naturze, uczniowie 
PSS z optymizmem i nietuzinkową 

energią, przemaszerowali główną 
ulicą. Jesteśmy z WAS dumni! 
Mamy nadzieje, że każdego roku 
będzie nas więcej.

Dziękujemy również Dyrekcji i 
Zarządowi szkoły, bez których ten 
wyjazd byłby niemożliwy. Do zo-
baczenia za rok !

Barbara Wojcieszak
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OFERUJEMY:
•  Opieka medyczna
•  Stomatologia
•  Zdrowie psychiczne
•  Pediatra
•  Fizykoterapia
•  Wizyty na telefon
•  oraz inne... 

15 lokalizacji
w całym  
CONNECTICUT! 

więcej informacji na:
www.chc1.com
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nazwał cywilizację moskiewską 
“carosławiem”... 
Oficjalnie, agresja na Ukrainę związana 
jest z chęcią zablokowania jej akcesji do 
NATO, czy Putin spodziewał się również 
akcesji sąsiedniej Finlandii i Szwecji 
i czy zamierza również zaatakować te 
kraje? Jeszcze, co prawda Turcja i Węgry 
nie poparły przyjęcia do NATO tych 
skandynawskich krajów, ale tu chodzi o 
wytargowanie coś dla siebie. Natomiast 
Polska widząc stojące w rozkroku Niemcy 
chce dołączyć do amerykańskiego 
programu nuklearnego “nuclear 
sharing”, a może i posiąść własną broń 
nuklearną...
Jest poważny problem, gdyż część 
oficjalnej prawicy w Polsce i Ameryce 
uważa, że Putin jest liderem jedynych 
sił, które potrafią przeciwstawić 
się i zatrzymać pochód przecież 
zdeprawowanych, antykulturowych i 
antycywilizacyjnych sił NWO. Takie też 
jest stanowisko wielu moich znajomych i 
sympatyków. A co ja o tym myślę?
Tylko super naiwny komentator/
obserwator jako tako zapoznany z historią 
Polski uważa, że rosyjski imperializm 
(carosławie), dziś uduchowiony 
uzdatnioną przez botox i steroidy 
twarzą Putina nie stanowi zagrożenia 
dla egzystencji para niepodległej Polski. 
Szczęśliwie (tak jak chciałby Piłsudski) 
mamy jakiś tam wianuszek państw 
narodowych (odnośnie Polski to jeszcze 
koncepcja J. Stalina), które oddzielają 
nas od wulkanicznej eksplozji szczęścia 
i oligarchicznej spontaniczności, czyli 
Rosji, jakkolwiek zwanej radzieckiej czy 
imperialnej. 
Jest powiedzenie, że Amerykanie/
NATO będą dzielnie walczyć z rosyjskim 
imperializmem, aż do ostatniego 
Ukraińca. W 1939 r, brytyjskie imperium 
i Francuzi walczyli do ostatniego Polaka 
(a nawet więcej i dalej). Byliśmy w 
sytuacji Ukrainy, z tym, że nikt nam 
nie pomógł, a przeciwnie sąsiedzi: Rosja 
Sowiecka i Słowacja w plecy wbili nam 
bagnet. A za obronę Francji i Anglii 
mimo strat ludzkich poniesionych na 
zachodnich frontach II w.ś. bezczelni 
Brytole potrącili sobie koszta z polskiego 
uratowanego złota! 
Rosjanie rzucając się na Ukrainę 
udowodnili, że są skorumpowanymi 
bufonami i mają kiepskie rozeznanie 
tak swoich sił jak i przeciwnika. Widać, 
że Putin jest w poważnych kłopotach, 
gdyż majaczy o zapasach broni 
atomowej. Wydaje się, że tak naprawdę 
największym zwycięzcą tej wojny będą 
Chiny.  Komentatorzy szacują, że Rosję 
opuściło już ok. 350,000 ludzi w wieku 
poborowym, czyli mniej więcej tyle, 
ile zakładała mobilizacja. Najwięcej 
poborowych Rosjan ucieka przez Gruzję, 
Kazachstan, Armenię i Mongolię. 
Obserwując prorosyjski przekaz 
medialny na zachodzie można mieć 
wrażenie, że Putin ma więcej agentów niż 
poborowych, no i ci pierwsi wysłannicy 
generalnie już nie uciekają…
Powróćmy zatem do sprawstwa 

wybuchów, które podobno zniszczyły 
rury NSI i NSII. Z najnowszych doniesień 
wynika, że zostały uszkodzone 3 rury, 
a jedna z NSII może przesyłać gaz do 
Niemiec. W tej terrorystycznej demolce 
podejrzane są państwa zainteresowane 
i te posiadające techniczne możliwości. 
A więc USA, Wielka Brytania, Rosja, 
Niemcy, Francja i Chiny, ze wskazaniem 
na UK, Rosja, USA i Niemcy. Zawężając 
zbiór podejrzanych największe 
możliwości i możliwy interes miałyby tu 
chyba Rosja i USA. 
Weźmy taką Rosję zaplątaną w idiotyczne 
zaprojektowaną wojnę z Ukrainą 
pompowaną najnowocześniejszą bronią 
przez USA i NATO. Ktoś powie jaki interes 
miałby Putin w demolce swoich rur, 
które pozwalały mu na kontrolowanie 
zachowań zachodniej Europy i które 
logicznie i biznesowo miały neutralizować 
Niemcy i innych odbiorców gazu w 
ukraińskiej wojnie. Poza tym to miała 
być dojna krowa dla Putina! Z jednej 
strony eksplozje rur przykryły, wyciszyły 
nielegalne referenda na częściowo 
okupowanych rejonach Ukrainy, z 
drugiej przykryły ostatnie porażki armii 
rosyjskiej. Nie zapominajmy, że Putin 
dla rozpoczęcia II wojny czeczeńskiej i w 
konsekwencji sięgnięcia po prezydenturę, 
wysadził budynki mieszkalne. Znany 
jest też z innych “operacji specjalnych” 
eliminujących swoich krytyków jak 
Politkovskaya, Niemcov, Litwinienko, czy 
Bierezowski…
Problem w tym, że Putin używa biznesu 
jak czołgu czy rakiety i to Niemcy wydali 
$20 mld na rurociąg, a Putin zaciągnął 
tylko pożyczki w niemieckich bankach, 
które miał spłacać przesyłanym gazem! 
Zresztą, moja “stara” znajoma sądzi, 
że być może Putin pracuje w harmonii 
z NWO (niedawna wizyta u Putina 
Klausa Schwaba), którego celem jest 
zniszczenie rozwiniętej technologicznej 
Europy i jak najszybsze sprowadzenie 
jej do standardów wynikających z 
kryzysu zmian klimatycznych. Czyli 
powrót do idiotycznych marzeń Marksa 
o wizji ateistycznego Edenu, raju w 
którym jak pamiętamy przedstawiciel 
sprywatyzowanego przez diabła banku 
niejaki wąż spieprzył wszystko rozdając 
nie swoje jabłka!
USA jest na głównej patelni, pierwszy 
podejrzany przez ambitnego Radka 
Sikorskiego, który palce lizać, z 
niejednego pieca mace jadał. Chciałbym 
złożyć tu wyrazy współczucia mojemu 
kumplowi, który miał nieszczęście zostać 
sąsiadem Radka. Tylu jest komentatorów 
i opinii n.t. interesu USA w zastopowaniu 
rur, że przyjmuję, jesteście oczytani i aby 
nie przedłużać, odpuszczę to ględzenie. 
Dodam jedynie, że jednak były idiotyczne 
słowa prezydenta Bidena na konferencji 
prasowej zapytanego co zrobi jeśli czołgi 
i żołnierze Putina zaatakują ukraińskie 
terytorium. Wtedy Biden zapewnił, że 
będzie to koniec NSI i II, więc niejako się 
podłożył…
Jednak jakoś cicho jest o innym 
potężnym graczu z Davos, który śmiało 

i bezczelnie realizuje swój plan przejęcia 
kontroli nad światem, punkt po punkcie 
(vide C-19). Ulubionym dzieckiem 
inżynierów NWO z Davos jest UE, czyli 
praktycznie Niemcy i spółka, która w 
wyniku braku gazu w obliczu zbliżającej 
się zimy ma stać się antyrosyjska i anty 
USA (pewnie to oni albo ruscy rozwalili 
tę rurę!). UE w rozumieniu sterujących 
Brukselą spiskowców z Davos płynnie 
wykonuje plan wynarodowienia 
swoich państw członkowskich i 
bezkonfliktowego jej podporządkowania 
wspaniałej globalistycznej ONZ! 
Kwintesencję naszego tu przeznaczenia 
możemy odnaleźć w słynnym jakże na 
dzień dzisiejszy aktualnym, czeskim 
marksistowskim zawołaniu (organu 
prasowego): “Gołodupki, hop do kupki!” 
Rozwalenie rur w pewnym stopniu 
paraliżuje dalsze ruchy Putina 
skazując go jedynie na opcje militarne. 
Czyli niemiecka gospodarka dostaje 
czkawki, Francuzi cieszą się z własnego 
umocnienia względem Niemiec. 
“Faszyzujące” Włochy i   Giorgia Meloni 
szantażowane są kłopotami z libijskim 
gazem. Logicznie UE pogrążoną w 
kryzysie ratuje Davos z wdrażanym dla 
dobra człowieka chińskim modelem 
cyfrowej kontroli. Dalej, ubożejące 
Niemcy przez wytrącenie im rosyjskiego 
gazu (inflacja +) będą widziały jako 
sprawcę swoich problemów Amerykę 
i staną się tak antyamerykańskie, jak 
Polska i kraje z postsowieckiego kręgu, 
antyrosyjskie. Divide et impera!
Nie chcę przedłużać wywodu, ale 
trzeba przyjąć, że w USA do władzy po 
brutalnym odsunięciu Trumpa, władzę 
sprawuje grupa (neocons+) powiązana z 
Davos opierająca się na biurokratycznym 
rdzeniu Deep State. Dlatego Biden od 
pierwszego dnia urzędowania cofnął 
wszelkie inicjatywy Trumpa wzmacniające 
energetyczną samowystarczalność USA. 
Celem Davos jest ograniczenie populacji 
i wreszcie wyeliminowanie zużycia węgla, 
gazu i surowców kopalnianych w celu 
kompletnego zniszczenia istniejącej 
cywilizacji i stworzenia utopijnej 
cywilizacji cyfrowej zapewniającej pełną 
kontrolę nad zaczipowanym człowiekiem, 
czego heroldem jest stuknięty Izraelczyk 
Yuval Harari. Idą podłe czasy, a owieczki 
nie słyszały o rzeźni.
Więc dlaczego, zdając sobie sprawę ze 
zbliżającego się niebezpieczeństwa ze 
strony zimnokrwistych globalistów tak 
dla przyszłości Polski (i pozostałych 
krajów) jak i dla praw człowieka i 
obywatela, tożsamości i nawet ludzkiej 
godności, nie popieram wschodniego 
carosławia? My Polacy jesteśmy 
dziećmi (w którymś tam pokoleniu) 
Rzeczpospolitej i spadkobiercami 
jej tradycji, kultury i wolności, to 
nasza tożsamość. Rzeczpospolita i 
jej wolności zostały zduszone rękami 
absolutystycznych sąsiadów, a głównie 
Rosji i Prus. W naszej kulturze kładziemy 
wielki nacisk na jednostkę, na prawa 
i godność człowieka, dlatego nigdy nie 
będzie nam po drodze z autokratycznym 
rosyjskim samodzierżawiem. My 
jesteśmy z Chrystusem i nikt nie oczaruje 
nas kibutzem, czy samowładnym carem. 
Kropka.
Mimo, że pierwszy znany nam kalendarz 
powstał w Egipcie w roku 4,141 p.n.e. 
to i dziś czas ucieka nam przez palce 
kolejnych miesięcy, niedługo po jesieni 
przyjdzie zima i Boże Narodzenie. Tym 
razem pod choinkę Polacy powinni 
poprosić Boga o lepszych sąsiadów, 
historycznie już dość mamy kłopotów 
między wschodnimi i zachodnimi 
barbarzyńcami, między Rosją i 
Niemcami… A nuż, stanie się cud?

Jacek K. Matysiak 
Kalifornia, 2022/10/07

Niebezpieczne tańce na bałtyckiej rurze… 
Polityka bywa zawiłą grą i czasami 
trudno ją zrozumieć, spróbujmy więc 
spojrzeć na jej globalny teatr. Po upadku 
Rosji Sowieckiej, Ameryka została 
światowym hegemonem, aż do czasu, 
kiedy poczęły jej zagrażać kierowane 
przez komunistyczną partię Chiny, które 
zdążyły już zaabsorbować tak zachodni 
kapitał jak i technologie (chiński NEP). 
Wcześniej upokorzona i skorumpowana 
przez oligarchię Rosja w osobie Putina 
znalazła lidera pragnącego odbudować 
pozycję imperialną Rosji do czego na 
początek potrzebna jej była kontrola 
Ukrainy i Białorusi. 
Zagrożona w swojej pozycji hegemona 
Ameryka pełniąca dotąd rolę żandarma 
świata, znalazła się na równi pochyłej 
(ogromne zadłużenie, korupcja elit, 
narastające konflikty etniczne, erupcja 
kultury i etosu pracy) mając trudności 
w dotrzymaniu tempa rozwoju swoich 
konkurentów. Scenariusz nadchodzącego 
konfliktu z Chinami, którego pierwszym 
sprawdzianem stała się sprawa 
Tajwanu/Formozy spowodował 
chęć uporządkowania kwestii pola 
ewentualnych partnerów i przeciwników. 
Tu pojawiła się sprawa młodszego 
partnera Chin (potencjalne zagłębie 
strategiczne w wojnie), czyli Rosji ciążącej 
ku tradycyjnej współpracy z Niemcami 
w celu wspólnego kontrolowania euro-
azjatyckiej przestrzeni od Władywostoku 
do Lizbony. Każdy ma na tym ogniu 
swoją pieczeń…
Jak wiemy Niemcy choć od końca II w.ś. 
politycznie i militarnie kontrolowane są 
przez USA to jednak wtórują tradycyjnemu 
pragnieniu Francji, aby razem wypchnąć 
USA z Europy, co pozwoliłoby im 
wspólnie z bogatą surowcowo Rosją 
podjąć się realizacji wspomnianego euro-
azjatyckiego projektu. Oczywiście na taki 
scenariusz nie zgadza się Ameryka, która 
nota bene już przynajmniej dwa razy 
interweniowała w europejskiej wojnie 
domowej.
Godzi się zauważyć, że powyższe uwagi 
opisują rzeczywistość z punktu widzenia 
znanego nam dobrze z historii. Ot, 
regionalne potęgi pragnące w pojedynkę, 
czy też w oparciu o sojusze rozszerzyć 
swoje strefy wpływów. Świat jednak 
nigdy nie stoi w miejscu i na firmamencie 
już dawno temu przecież pojawiły się 
potężne siły (siła banków) wykorzystujące 
problemy regionalnych potęg, aby zdobyć 
więcej władzy i kontroli dla własnych 
planów zdominowania całego świata. Siły 
te w swojej wizji nie znajdują zrozumienia 
i miejsca dla kontynuacji tradycyjnych 
państw narodowych, z ich kulturowymi 
i religijnymi tożsamościami, opartymi 
na wartościach rodziny i prywatnej 
własności, które my wyznajemy. Oni 
chcą tak zmienić Twój świat w którym 
jak mówi Klaus Schwab: “nie będziesz 
nic posiadał i będziesz szczęśliwy”...
Ci globalistyczni spiskowcy reprezentują 
rewolucyjne ideały rewolucji francuskiej, 
bolszewickiej, maoistowskiej czy 
Czerwonych Khmerów, a nawet są 
bardziej radykalni w wykorzystaniu 
np. transgenderyzmu, co jest granatem 
rzuconym w nasze wartości rodziny i 
cywilizacji. Ale postarajmy się zrozumieć 
tę czerwoną sicz barbarzyńców, przecież 
oni chcą tylko wygrać! Więc jeśli jeszcze w 
coś wierzymy, przepędźmy ich z powrotem 
poza granice patriotyzmu, przyzwoitości i 
logiki płynącej z doświadczenia dziejów…
Aby nie przedłużać wróćmy jednak do 
“bigger picture” i do bałtyckiej rury. 
Rozumiem i cenię imperialne miłości 
Putina jak piękno zeszłorocznego 
śniegu. Putin to pacjent z imperialnym 
porażeniem, czy też ukąszeniem. Czy na 
szachownicy świata jest lekarz? Prof. M. 
Ryba bardzo zgrabnie i sarkastycznie 
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Po Świętach Stefa wróciła do Polski 
załatwiać swoje sprawy. Musi 
skompletować wiele dokumentów, 
zdobyć kopie różnych orzeczeń, uzyskać 
jakieś poświadczenie od ex-małżonka. 
Tato złożył odpowiednie dokumenty w 
Immigration. Dowiedział się, że w myśl 
litery prawa muszą się pobrać w ciągu 
90 dni od jej wylądowania w Kanadzie.  
Z tym nie będzie żadnego problemu, 
bo przez to, że ona jest rozwódką, ślub 
będą musieli brać cywilny, nie trzeba 
długo czekać. Ja się naprawdę bardzo 
na to wszystko cieszyłam. Do wczoraj.

Bo wczoraj, kiedy rozmawiałam z nią 
telefonicznie zapytałam, z czystej 
ciekawość zresztą, czy wystawiła już 
mieszkanie na sprzedaż. A jeśli tak, 
czy ma już jakieś oferty. Ku mojemu 
zdziwieniu, odpowiedziała, że zmieniła 
zdanie, że mieszkania nie likwiduje, bo 
jeśli Witkowi (mój tato) choćby z powodu 
wieku, coś by się miało stać, to ona 
umieści go w odpowiedniej instytucji, 
bo koło chorych trzeba umieć chodzić. 
A ona nie umie. Natomiast jakiś gorszy 
scenariusz nakaże jej dom natychmiast 
sprzedać i wrócić do Polski. Zaraz jej 
powiedziałam, żeby na to nie liczyła, 
że ona domu nie sprzeda, bo dom jest 
mój. Na to ona odpowiedziała, że to się 
jeszcze zobaczy.

Pani Nino! Nie chcę przedwcześnie 
wydawać pieniędzy na adwokatów i 
dlatego od razu, na gorąco, piszę do 
Pani. Co tu jest do zobaczenia? Czyżby 
ona chciała obalać testament? Czy 
ja mam tę rozmowę powtórzyć ojcu? 
Jestem bardzo niespokojna. Uprzejmie 
proszę o szybką odpowiedź. Z góry za 
nią dziękuję....

Hmmm. Nawet moja ukochana 
autorka dreszczowców, Joanna 
Chmielewska, nie wymyśliłaby takiego 
skomplikowanego scenariusza a priori. 
Hipotetyczny dramat - i to wszystko na 
jednej tylko stronie! A i Mniszkówna 
się kłania, chociaż zupełnie inaczej. 
Odwrotnie. Bowiem ta Pani Stefcia 
na pewno nie jest materiałem na 
Trędowatą! Oj nie! Ktoś ją nieźle w 
Polsce prowadzi. Dziwię się tylko, że 
tak głupio się przed Panią wygadała. 
Widocznie nie było przy niej tego 
kogoś, aby ją powstrzymał, buzię 
zasznurował. Ojcu tę konwersację 
trzeba koniecznie zrelacjonować, ale 
proszę nie spodziewać się cudów. 
Jeśli ojciec jest ciągle zakochany 
(zauroczony?) – pewnie Pani nie 
uwierzy. A najgorsze jest to, że tylko od 
jego decyzji, i rodzicielskiej lojalności, 
zależeć będzie czy będzie Pani miała 
powody do obaw czy nie.

Nie znam Pani przyjaciółki i może 
wyrządzam jej krzywdę moimi 
podejrzeniami, ale wszystkie znaki 
na ziemi i niebie wskazują na to, że 
nietrędowatej Stefci raczej o ordynację, 
czyli majątek po ojcu chodzi, a nie o 
uczucie. Osobiście nie wierzę w różnicę 
wieku. Tylko w różnicę charakterów. 
Różnica wieku (obojętnie w którą stronę) 
w dzisiejszych czasach - jest nieistotna. 
Jest anachronizmem. Nie liczy się. 
Dzisiejsza, pracująca, wykształcona i 

niezależna kobieta dawno zapomniała, 
że coś takiego kiedyś było ważne. 
Że w ogóle odgrywało jakąś rolę. 
Może mój tok myślenia wywodzi się 
z bardzo starej szkoły, ale tam gdzie 
ja studiowałam i pobierałam nauki 
(życiowe), żadna kochająca narzeczona 
nie snuła przed ślubem, głośnych 
planów na ewentualność, gdyby coś 
się miało stać” lub brała pod uwagę 
”jakiś inny scenariusz”. Albowiem obie 
rozumiemy, że ten ”inny scenariusz” to 
nic innego tylko zwykły eufemizm na 
śmierć, synonim na odwalenie kity, na 
wykorkowanie, na wyciągnięcie nóg, 
na wypychanie kwiatków od spodu. No 
bo niby co innego może oznaczać? Po 
co by inaczej robić jakiekolwiek plany 
skoro w przypadku tylko choroby - nikt 
niczego jeszcze nie dziedziczy. Więc jak 
inaczej należy to zrozumieć? Ale są 
to jedynie przypuszczenia, względnie 
logiczna dedukcja. Prawdziwe intencje 
wyjdą dopiero w praniu.

Natomiast niezbitym faktem jest, że w 
momencie, kiedy Stefcia, cała spłoniona 
(oj, bo skonam ze śmiechu), trzepocząc 
rzęsami i cała wzruszona, wyszepce 
przed urzędnikiem stanu cywilnego 
to sakramentalne I do , w tym samym 
momencie testament ojca w Pani ręku 
staje się bezwartościowym świstkiem 
papieru (chyba, że spisany jest na 
miękkim papierze, w co wątpię). Każdy 
nowy ożenek (zamążpójście) czyni 
istniejący testament null and void czyli 
po prostu - nieważny. A ojciec staje się 
w tym momencie intestate, co z kolei 
po angielsku znaczy, że nie posiada w 
ogóle testamentu.  Stefci w niczym to 
nie zaszkodzi, albowiem w przypadku 
śmierci małżonka, tfu, tfu, tfu, prawo 
w Ontario gwarantuje żałobnej wdowie 
automatycznie otrzymanie pierwszych 
$200.000, plus udział w podziale 
pozostałego majątku. A zatem, przykra 
dla Pani prawda jest taka, że w tej 
scenerii, jeśli dom jest tyle wart (a z 
Pani opisu i adresu wynika, że jest) to 
Stefcia faktycznie zostanie jego nową 
i legalną właścicielką. Będzie miała 
prawo wywalić Panią z domu na zbitą 
buziuchnę, dom sprzedać i Pani nie 

będzie miała nawet żadnego rekursu.  

Więc choćby tylko z tego powodu, 
dmuchając na zimne, nie pozostaje Pani 
nic innego, jak tylko ojca natychmiast 
uświadomić. Dom jest spadkiem po 
Pani matce. Moralnie należy do Pani, 
aczkolwiek w dokumentach jego 
właścicielem jest ojciec. Ale jeśli tato 
jest człowiekiem prawym, jeśli Panią 
kocha i nie chce, ażeby Pani stała 
się krzywda, to nie ma na co czekać. 
Ani chwili! Ojciec musi bezzwłocznie 
dom Pani podarować! PRZED ślubem! 
Pytanie tylko czy zechce. Ale pewnie 
zechce, jeśli Pani umiejętnie rozegra 
Stefci groźbę oddania go do Domu 
Opieki Społecznej (czego wrogom 
nie życzę! Nawet gdybym ich miala.) 
Usługi adwokata będą nieuniknione i 
kosztowne, ale proszę mi wierzyć, że 
warte każdego centa!

Ojcowski ”podarunek” będzie też 
wspaniałym sprawdzianem co w 
trawie piszczy. Kiedy Stefa się dowie o 
przepisaniu domu na Panią, jej reakcja 
będzie jednoznaczna. Jeśli zerwie 
zaręczyny - to znaczy, że chodziło tylko 
o szmal i nic więcej. Tato nic na tym 
nie straci, oprócz urażonej, męskiej 
ambicji. Z początku trochę pocierpi, 
ale wnet opluje się ze szczęścia, że nie 
wpadł jak śliwka w kompot. No i w 
końcu trochę przyjemnych wspomnień 
mu zostanie, bo nie sądzę ażeby razem 
tylko rezedę wąchali, prawda? Aliści, 
jeśli Stefa się nie wycofa - wtedy 
należy uznać, że jej uczucia mogą być 
prawdziwe. Ale znowu na dwoje babka 
wróżyła. Bo mogą, ale nie muszą. Nie 
wolno bowiem zapominać, że uzyskanie 
legalnego, stałego pobytu w Kanadzie 
- też piechotą nie chodzi. Na czarnym 
rynku (a jest taki), ta ”przyjemność” 
kosztuje pomiędzy $20 – 25 tysięcy 
zielonych.

Czy wszystko już jasne? Z serca życzę 
rychłego rozwiązania problemu. I 
mam nadzieję, że mi Pani napisze, 
jak wyglądał jego epilog. Czytelnicy, 
którzy teraz za Panią kciuki trzymają 
– też zechcą wiedzieć. A zatem do 
ponownego usłyszenia.

To, że p. Agnieszka W. z 
Toronto zdecydowała się w 

końcu napisać do mnie, powiem 
nieskromnie, pomoże jej uchronić 
się od poważnego kłopotu, który 
zdaje się czyhać na nią z ręki 
najbliższych. Niechcący ze strony 
ojca, ale przypuszczalnie bardzo 
„chcący“ ze strony „psiapsiółki“. 
Angielskie porzekadło głosi, 
że: „człowiek uprzedzony (o 
czymś) to człowiek uzbrojony (na 
odparowanie ciosu)“. I taka jest 
prawda. Pani Agnieszka pisze:

Pani Nino! Ja się już od dłuższego 
czasu nosiłam z zamiarem napisania 
do Pani, ale wczorajszy telefon 
przesądził sprawę. Teraz już muszę, 
bo mam dylemat. Napiszę po kolei. 
Moja matka przyleciała do Kanady na 
pogrzeb dziadka. Odziedziczyła po nim 
dom i została w Kanadzie. Ojca i mnie 
udało się jej sprowadzić dopiero po 
dwóch latach. Ale nie długo cieszyliśmy 
się znowu życiem rodzinnym. Mama 
zachorowała na raka piersi i mimo, że 
dzielnie o życie walczyła, niestety, pięć 
lat temu zmarła. Ojciec odziedziczył 
dom a ja biżuterię, samochód, etc. 
Nie kwestionowałam niczego, bo nie 
widziałam potrzeby. Ojciec natychmiast 
spisał testament, w myśl którego ja 
po nim dom odziedziczę, a resztę już 
przecież dostałam. Testament jest w 
moim posiadaniu, ja jestem też jego 
wykonawczynią (executrix – przyp.
mój). Jestem na bieżąco ze wszystkimi 
sprawami ojca, wszystko robimy 
wspólnie, gdyż mieszkamy pod jednym 
dachem. Nie ma sensu płacić komuś 
czynszu, skoro do dyspozycji jest duży, 
wygodny dom. Szczególnie, że ja też 
jestem samotna. Samotna dlatego, 
że mój narzeczony zginął w wypadku 
samochodowym dwa lata temu, a ja 
jestem ciągle za obolała, ażeby myśleć 
o przyszłości z kim innym. Nie szukam 
zresztą. No to na tyle wprowadzenie, a 
teraz do rzeczy:

W ubiegłym roku gościłam przez 
3 miesiące Stefę, moją serdeczną 
przyjaciółkę jeszcze z ławy szkolnej. 
Kiedyś byłyśmy jak te pqpużki-
nierozłączki. Stefa była tutaj na 
wymianie szkoleniowej. Sama jej 
zaproponowałam, ażeby zamieszkała 
u nas, zamiast w hotelu. Stefa jest 
rozwódką. Dzieci nie ma. Jesteśmy w 
tym samym wieku. Mamy 32 lata. Stefa 
jest bardzo ładną, zgrabną i zadbaną 
kobietą. Znam jej wszystkie wady i 
zalety. Nadal świetnie się rozumiemy. 
Ale nie przewidziałam, że trzy miesiące 
wystarczą, ażeby tato się w niej 
zakochał (tato ma 56 lat) i, że zechce się 
z nią żenić. Tato trochę niedomaga (ale 
ciągle pracuje), więc ja się właściwie 
bardzo ucieszyłam, że tato będzie miał 
opiekę pod moją nieobecność. Bo moja 
praca wymaga częstych wyjazdów 
służbowych. I cieszyłam się też z tego, 
że za macochę nie będę miała jakiejś 
starej wiedźmy, tylko moją ukochaną i 
najlepszą przyjaciółkę.

Zaręczyli się na Boże Narodzenie. 

CO KIERUJE STEFCIĄ? 
OTO JEST PYTANIE...
Nina Geysztor-Zawirska
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rosyjskimi atakami prezydenci 
państw Bukaresztańskiej 
Dziewiątki, wspólnie z 
przywódcami Czarnogóry i 
Macedonii Północnej, wydali 
oświadczenie. „My, Prezydenci 
Bułgarii, Czarnogóry, Czech, 
Estonii, Litwy, Łotwy, Macedonii 
Północnej, Polski, Rumunii, 
Słowacji i Węgier potępiamy 
dokonane w ostatnim czasie przez 

Prezydenci państw 
Bukaresztańskiej Dziewiątki, 
wspólnie z przywódcami 
Czarnogóry i Macedonii 
Północnej, wydali oświadczenie 
po zmasowanych atakach 
Rosjan na ukraińskie miasta. „W 
imieniu naszych państw żądamy 
od Rosji natychmiastowego 
zaprzestania ataków na cele 
cywilne” – napisali prezydenci.

Rosja przeprowadziła w 
poniedziałek zmasowany ostrzał 
ukraińskich miast. Rakiety 
spadały na obiekty cywilne w 
miastach, m.in. w Kijowie, Lwowie, 
Tarnopolu, Żytomierzu, Charkowie 
czy Zaporożu. Śmierć poniosło 
co najmniej 14 osób, a ponad 90 
zostało rannych. Ministerstwo 
Obrony Ukrainy doprecyzowało, 
że Rosja wystrzeliła w kierunku 
ukraińskich miast ponad 80 
pocisków. Na szczęście, 43 z nich 
zostały zestrzelone przez obronę 
powietrzną. 

Wspólne 
oświadczenie 
prezydentów

„Potępiamy masowe 
bombardowania”. W związku z 

 

A & M Chiropractic, LLC

- Dyskopatii
- Bóli głowy
- Rwy kulszowej
- Zapalenia mięśni i stawów
- Urazów powypadkowych
- Urazów w pracy (Worker’s compensation)
- Kontuzji o urazów sportowych
- Wad postawy u dzieci 
- Bóli kręgosłupa w czasie ciąży 

Leczenie Nieinwazyjne

860 - 398 - 5420

Lekarze wraz z personelem  
mówią w języku polskim

Akceptujemy większość ubezpieczeń medycznych  
jak również oferujemy dogodny plan płatności

Bezpłatna 
Konsultacja

Dr. Anita  
& Dr. Maciek 
Kolodziejczak

160 West Street, Ste C
Cromwell, CT 06416
www.amchiro.com

Prezydenci jedenastu państw ostrzegają 
Rosję. „Nie ustaniemy w wysiłkach”

Rosję masowe bombardowania 
miast Ukrainy, które w świetle 
prawa międzynarodowego stanowią 
zbrodnie wojenne” – czytamy w 
tekście opublikowanym na stronie 
Kancelarii Prezydenta.

„Przypominamy, że zbrodnie 
wojenne i zbrodnie przeciwko 
ludzkości nie ulegają przedawnieniu 
i podlegają jurysdykcji sądów 
na całym świecie” – piszą 
dalej prezydenci. „W imieniu 
naszych państw żądamy od Rosji 
natychmiastowego zaprzestania 
ataków na cele cywilne. Nie 
ustaniemy w wysiłkach na rzecz 
postawienia przed sądem osób 
winnych dzisiejszej zbrodni” – 
dodano w oświadczeniu.

Oświadczenie 
podpisała również 
prezydent Węgier

„Uważamy za niedopuszczalne 
publiczne groźby użycia broni 
jądrowej wygłaszane przez 
przedstawicieli Rosji. W tym 
kontekście podtrzymujemy 
nasze zobowiązania do ochrony 
naszych państw i sojuszników” – 
podsumowano.

Pod oświadczeniem podpisali 
się: prezydent Republiki Bułgarii 
Rumen Radew, prezydent 
Czarnogóry Milo Đukanović, 
prezydent Republiki Czeskiej 
Miloš Zeman, prezydent Republiki 
Estońskiej Alar Karis, prezydent 
Republiki Litewskiej Gitanas 
Nausėda, prezydent Republiki 
Łotewskiej Egils Levits, prezydent 
Republiki Macedonii Północnej 
Stevo Pendarovski, prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Andrzej 
Duda, prezydent Rumunii Klaus 
Iohannis, prezydent Republiki 
Słowackiej Zuzana Čaputová, oraz 
prezydent Węgier Katalin Novák.

Spotkanie 
Prezydentów Grupy 

Wyszehradzkiej  
w Bratysławie

Bezpieczeństwo w regionie państw 
V4 w wyniku agresji Rosji na Ukrainę 
oraz kryzys energetyczny to główne 
tematy spotkania Prezydentów 
Grupy Wyszehradzkiej, które z 
udziałem Andrzeja Dudy odbyło 
się w Bratysławie. 

W fundamentalnych sprawach, 
w kwestiach bezpieczeństwa 
zarówno militarnego, jak i 
energetycznego mówimy dzisiaj, 
tutaj jednym głosem i jako 
wspólnota Wyszehradzka, i jako 
część szerszej wspólnoty Europy 
Centralnej – Bukaresztańskiej 
Dziewiątki, Trójmorza. I wierzę, 
że dzięki temu jesteśmy w stanie 
przetrwać najtrudniejsze próby – 
akcentował polski Prezydent.

Andrzej Duda mówił, że rozmowy 
dotyczyły przede wszystkim 
rosyjskiej napaści na Ukrainę. 
Wskazywał, że z doświadczenia 
wiemy, co to znaczy rosyjska 
okupacja, rosyjska agresja, obawa 
przed rosyjskim terrorem.

– Znamy to wszyscy w naszych 
krajach, wyszliśmy zza żelaznej 
kurtyny, udało nam się odrzucić 
kiedyś komunizm. Chcemy 
być dzisiaj polityczną częścią 
Zachodu i jesteśmy nią. I nie 
mamy zamiaru dopuścić do tego, 
by rosyjska dominacja ponownie 
rozprzestrzeniła się w naszej 
części Europy – akcentował. Polski 
Prezydent podziękował za wspólne 
oświadczenie Bukaresztańskiej 
Dziewiątki oraz Czarnogóry i 
Macedonii Północnej, przyjęte 
z jego inicjatywy we wtorek 
po poniedziałkowej rozmowie 
z Prezydentem Wołodymyrem 
Zełenskim, wobec „straszliwego 
kolejnego bombardowania, którego 
dopuścili się Rosjanie na Ukrainie, 
bombardując infrastrukturę 
cywilną i dopuszczając się 
kolejnych zbrodni na Ukrainie”.

– Wierzę w to głęboko, że wspólnota 
międzynarodowa tego nie odpuści 
i będzie ścigała zbrodniarzy 
wojennych aż do skutecznego ich 
skazania. To jest dzisiaj nakaz 
czasów i nakaz współczesności, 
nie może być tak, że prawo 
międzynarodowe jest bezkarnie 
łamane. Sprawcy tych zbrodni 
muszą być ukarani i wierzę, że do 
tego doprowadzimy – podkreślał 
Andrzej Duda. – Wierzę też, że 
zatrzymamy wojnę poprzez to, że 
Ukraina – przy wsparciu wspólnoty 
międzynarodowej, także naszym – 
wyprze napastników poza swoje 
uznane międzynarodowe granice 
i odzyska kontrolę nad pełnią 
swojego terytorium – zaznaczył.

www.prezydent.pl
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WTA zauważyło, że starcie dwóch 
Australijek - Kimberly Birrell z 
Priscillą Hon w pierwszej rundzie 
turnieju WTA 500 w Seulu 
było 48. w tym roku kobiecym 
„maratonem“, czyli trwało co 
najmniej trzy godziny. Birrell 
potrzebowała 3 godzin i 2 minut 
na pokonanie swojej rodaczki 6-4, 
4-6, 6-4. Dla obu zawodniczek 
był to pierwszy taki przypadek 
w tym roku w cyklu turniejów 
WTA. Zresztą rzadko której z 
zawodniczek udało się rozegrać 
więcej niż jedno spotkanie. W tym 
gronie są dwie Polki, a szczególnie 
zaskakuje obecność... Igi Świątek.

Iga Świątek raczej 
wygrywała łatwo i 

szybko. Choć nie zawsze
Liderka rankingu WTA do tego 
roku ani razu nie musiała tak wiele 
czasu spędzać na korcie. Zresztą 
wiosną i latem też przyzwyczaiła 
nas do tego, że jej mecze nie trwały 
zbyt długo - i to nawet starcia ze 
światową czołówką. Aby wygrać 
wielki turniej w Miami Iga zaledwie 
raz musiała spędzić na korcie 
więcej niż 80 minut. Z kolei w 
Rzymie na ogranie Aryny Sabalenki 
w półfinale oraz Ons Jabeur w 
finale potrzebowała odpowiednio: 
76 i 83 minut. Jeszcze lepiej było 
we French Open: półfinał z Darią 
Kasatkiną rozstrzygnęła w 66 
minut, finał z Coco Gauff - w 68. To 
był pokaz siły naszej zawodniczki!

Trzy maratony Igi 
Świątek w 2022 roku

Jak się jednak okazuje, aż 
trzykrotnie Iga musiała toczyć w tym 
roku trzygodzinne boje. Pierwszy 
z nich - w ćwierćfinale Australian 
Open w styczniu, gdy mierzyła się 
z Kaią Kanepi. Estonka wygrała 

Sport
pierwszego seta 6-4, w drugim 
był remis 6-6. Iga wygrała jednak 
tie-breaka, a później w 48 minut 
załatwiła awans w trzeciej partii. 
Cały mecz trwał jednak 3 godziny 
i 2 minuty. Równie zacięty opór, a 
może nawet większy, stawiła Polce 
Rosjanka Ludmiła Samsonowa w 
półfinale kwietniowego turnieju 
w Stuttgarcie. Iga wygrała 6-7, 
6-4, 7-5 w 3 godziny i 4 minuty. 
O 3 minuty krótszy był z kolei 
mecz z Brazylijką Beatriz Haddad 
Mają w trzeciej rundzie turnieju w 
Toronto przed US Open. Liderka 
światowych list przegrała 4-6, 6-3, 
5-7.

Hiszpańska tenisistka 
specjalistką od 

maratonów
Najwięcej takich spotkań w tym 
roku rozegrała Hiszpanka Sara 
Sorribes Tormo - aż siedem. Jej 
pojedynek z Kolumbijką Camilą 
Osorio w pierwszej rundzie turnieju 
w Cleveland trwał cztery godziny 
bez sześciu minut. Sorribes Tormo 
wygrała pieć maratonów, w dwóch 
lepsze były rywalki. Cztery razy 
trzygodzinne boje toczyła z kolei 
Jelena Rybakina - zwyciężczyni 
Wimbledonu wygrała dwukrotnie. 
Później zaś jest już czteroosobowe 
grono zawodniczek z trzema 
maratonami, a w nim - Iga Świątek.

Na wspomnianej liście są jeszcze 
dwie polskie zawodniczki: Magda 

NIEWIARYGODNY 
WYCZYN 

KUBACKIEGO! 
MAŁYSZ MOŻE 

PATRZYĆ Z PODZIWEM
To już pewne! Dawid 
Kubacki został triumfatorem 
klasyfikacji generalnej 
tegorocznych zmagań w 
ramach Letniego Grand Prix 
w skokach narciarskich. 
Polak zapewnił sobie tytuł już 
po pierwszej serii zawodów 
w Klingenthal, a że później 
wygrał także cały konkurs, 
pobił dwa rekordy, należące 
dotąd między innymi do 
Adama Małysza.

Dawid Kubacki pojechał do 
Niemiec jako lider cyklu. Tytuł 
zwycięzcy LGP mógł mu odebrać 
już tylko Manuel Fettner.

37-latek słabo spisał się jednak 
w pierwszej próbie konkursowej. 
Skoczył zaledwie 112,5 m, przez 
co nie wywalczył awansu do 
drugiej serii. To sprawiło, że 
Dawid Kubacki był już pewny, że 
zakończy sezon letni na pierwszym 
miejscu. Sam Polak skoczył 135,5 
m, co dawało mu trzecie miejsce 
na półmetku rywalizacji.

Letnie Grand Prix w skokach 
narciarskich. Triumf i rekord 
Dawida Kubackiego

Dla Dawida Kubackiego to czwarty 
w historii tytuł najlepszego skoczka 
LGP. Żaden inny zawodnik w 
historii nie może pochwalić się 
takim wyczynem. Po trzy wygrane 
w klasyfikacji generalnej mają na 
koncie Adam Małysz oraz Austriak 
- Thomas Morgenstern.

A że po świetnym skoku w drugiej 
serii Dawid Kubacki wygrał także 
konkurs 2 pażdziernika, pobił 
tym samym kolejny rekord! Był 
to jego 14. wygrany konkurs 
w ramach LGP. Drugie miejsce 
w historycznym zestawieniu 
zajmują Adam Małysz i Gregor 
Schlierenzauer.

IGA ŚWIĄTEK 
JAKIEJ NIE ZNACIE. 

ZASKAKUJĄCE 
MIEJSCE WŚRÓD 

„MARATONEK“
Polska dominatorka w cyklu 
WTA przyzwyczaiła nas już 
do tego, że większość swoich 
spotkań rozstrzyga „szybko 
i bezboleśnie“ - daje rywalce 
na korcie maksymalnie 
półtorej godziny. Tymczasem 
Iga Świątek znajduje się 
w czołówce rankingu 
„maratonek“ - aż trzykrotnie 
jej pojedynki w tym roku 
trwały co najmniej trzy 
godziny! Zaledwie dwie 
tenisistki grały od stycznia 
więcej takich spotkań.

Skoki narciarskie. Dawid Kubacki 
triumfatorem klasyfikacji generalnej 
tegorocznego Letniego Grand Prix

Wygrany półfinał w Stuttgarcie z Ludmiłą 
Samsonową był najdłuższym meczem 
Igi Świątek z tym roku. I jednym z trzech 
trzygodzinnych maratonów
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Sport
Linette stoczyła w 2022 roku 
dwa trzygodzinne pojedynki, a 
Magdalena Fręch - jeden.

WYGODA I LUKSUS NA 
KAŻDYM KROKU

Pięciogwiazdkowy Ezdan Palace 
będzie bazą reprezentacji Polski 
podczas zbliżającego się mundialu 
w Katarze. PZPN opublikował 
film, dzięki któremu można bliżej 
przyjrzeć się warunkom, w jakich 
„Biało-Czerwoni“ odpoczywać 
będą przed meczami w finałach 
MŚ. Dokonując rezerwacji hotelu, 
nasza ekipa uprzedziła trzy inne 
federacje.

- Świadomie wybraliśmy ten 
hotel tuż po losowaniu grup 
- mówi selekcjoner polskiej 
kadry, Czesław Michniewicz - 

Na początku kwietnia oglądaliśmy 
kilka obiektów, które proponowała 
nam FIFA. Uznaliśmy, że tu 
będziemy mieć najlepsze warunki. 
Nie chcieliśmy mieszkać w 
wieżowcu gdzieś w centrum, tak jak 
część innych zespołów. Chcieliśmy 
mniejszy hotel, bardziej przytulny 

funkcjonalny.

Wybór padł na pięciogwiazdkowy 
Ezdan Palace w Dausze. Na 
przełomie listopada i grudnia 
będzie w nim niewielu gości. Obiekt 
niemal w całości zostanie oddany 
do dyspozycji polskiej ekipy.

Hotel zlokalizowany jest zaledwie 
20 minut drogi od stadionów, 
na których rozgrywane będą 
spotkania turnieju finałowego. Do 
bazy treningowej Polacy dojadą w 
10 minut.

50 Pulaski St, New Britain, CT 06053

Monsignor Bojnowski 
Manor

poziom naszego serwisu 
oceniany jest na 5 gwiazdek  
który możesz sprawdzić na

www.medicare.gov

tel. 860-229-0336

* wykwalifikowany personel medyczny 24 godziny na dobę

* fizykoterapia oraz inne terapie dla  pacjentów

* programy socjalne i terapeutyczne

* hospicjum

* piękne wnętrze

* pomoc w przygotowaniu pacjentów na powrót  do domu

* koordynacja serwisów po powrocie do domu

* możliwość tymczasowej opieki nad pacjentem

* serwis klerykalny

* rehabilitacja krótkoterminowa

* serwis terapeutyczny przez 7 dni w tygodniu

Akceptujemy: Medicare, Medicaid, Blue Cross,  
Connecticare and Aetna Insurances.

Autobusy zamiast 
samolotów

- Te mistrzostwa pod względem 
logistyki będą dla wszystkich 
drużyn bardzo korzystne - podkreśla 
Jakub Kwiatkowski, menadżer 
polskiej reprezentacji. - Unikniemy 
latania na poszczególne mecze 
samolotami. Zaoszczędzimy sobie 
trudów pakowania i rozpakowania. 
Na wszystkie spotkania i treningi 
będziemy jeździć autobusami.

W Ezden Palace 40-metrowy pokój 
można wynająć za 110 euro. 
Jeśli ktoś chciałby się zatrzymać 
w 178-metrowym apartamencie 
królewskim, musi liczyć się w 
wydatkiem 650 euro.

Hotel wzniesiono w 2018 roku. 
Jest częścią projektu „MŚ 2022“. 
Reprezentacja Polski będzie w nim 
kwaterować przez cały czas pobytu 
na Półwyspie Arabskim.

„Biało-Czerwoni“ zmagania w 
mundialu zaczną od meczu z 
Meksykiem (22.11), następnie 
zmierzą się z Arabią Saudyjską 
(26.11) i Argentyną (30.11).

ROBERT 
LEWANDOWSKI SIĘ 
OTWORZYŁ. „DZIĘKI 
NIEMU ZMIENIŁEM 
SPOJRZENIE NA 

FUTBOL“
Robert Lewandowski 
wypowiedział się obszernie 
na łamach nowego numeru 
„Revista Barca“. Poruszył 
m.in. kwestię współpracy z 
legendą Barcelony, Pepem 
Guardiolą.

Robert Lewandowski jest jednym 
z bohaterów najnowszego numeru 
„Revista Barca“. Polak opowiedział 
w nim m.in. o współpracy z Pepem 

Guardiolą – legendą Barcelony, 
a obecnie trenerem Manchesteru 
City - z którym spotkał się 
jeszcze w czasach gry w Bayernie 
Monachium. Przyznał, że praca 
z hiszpańskim szkoleniowcem 
przygotowała go niejako na 
wyzwania, jakie postawił przed 
nim potem transfer do „Dumy 
Katalonii“.

Hołd Roberta 
Lewandowskiego dla 

Pepa Guardioli
- Wiedziałem wiele o Barcelonie i 
o tym, jak wyglądała era Guardioli 
tutaj. I doskonale rozumiałem, co 
chciał mi przekazać. To wszystko 
pomogło mi się zaadaptować 
do jego filozofii futbolu i jego 
wizji taktycznych. Z kolei dzięki 
Guardioli łatwiejsza była potem 
moja adaptacja do tego, co mnie 
czekało w Barcelonie - wyznał 
„Lewy“.

Polak oddał wręcz swego 
rodzaju hołd Guardioli

- To wielki trener i ma niewiarygodny 
sposób myślenia na poziomie 
taktycznym. Sprawił, że zmieniłem 
spojrzenie na futbol. Nauczyłem się 
dzięki niemu patrzeć na ten sport 
nie tylko z perspektywy zawodnika, 
nauczyłem się obserwować taktykę. 
Zrozumiałem, jakie boiskowe 
manewry i działania są niezbędne 
nie tylko dla mnie, ale dla zespołu 
- wyjaśnił Lewandowski. Polski 
snajper odniósł się też do faktu, 
że obecny trener Barcy, czyli Xavi 
widzi w nim nie tylko napastnika, 
ale też swego rodzaju mentora dla 
młodych graczy.

- Już w poprzednim sezonie 
dostrzegałem potencjał, jaki tkwi 
w takich graczach, jak Gavi, Pedri 
czy Ansu Fati. Jestem pewien, 
że w najbliższym czasie pokażą 
swoją jakość. Ta mieszanka 
doświadczenia z młodością w 
naszej kadrze jest bardzo dobra - 
podkreślał Lewandowski.

Lewandowski dostał notę 
wstydu. Szok. Brutalna 

ocena
Za kapitanem reprezentacji Polski 
dwa naprawdę trudne mecze, w 
których wyglądał jak cień samego 
siebie. Z Interem Mediolan (0:1) był 
jednym z najsłabszych zawodników 
na boisku, a z Celtą Vigo (1:0) 

spisał się wręcz fatalnie. Znany na 
całym świecie fanowski portal FC 
Barcelony ocenił go dramatycznie 
nisko.Hiszpańskie media też nie 
oceniły Roberta Lewandowskiego 
najlepiej za ostatnią kolejkę w La 
Liga. „ „Kolejna noc do zapomnienia“ 
- pisze serwis internetowy. 

Na podstawie PAP, informacje własne

Andrzej Więciorkowski
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Dla Milusiñskich

- Janie, kiedy to ostatnio polowaliśmy 
na jelenia?
- Wczoraj, Jaśnie Panie.
- No widzisz! To dlaczego dziś na obiad 
znowu jest konina?
- Proszę wybaczyć, ale kucharz serwuje 
tylko to, co Jaśnie Pan raczy trafić!

***

Chodzi sprzedawca po plaży i krzyczy:
- Biustonosze dziewiętnastki, 
dwudziestki sprzedaję, biustonosze 
sprzedaję...
- A piętnastki pan masz?!
- Eee, pani! Na pryszcze to jest 
Oxycort!...

***

Siedzą 2 wróble na gałęzi, jeden z nich 
był pijany.
Pijany mówi:
- Załóż się że jak skoczę na tę krowę to 
ją zabiję.
Trzeźwy się zgodził.
Pijany skoczył na pysk krowy, ta się 
przestraszyła i upadła.
Trzeźwy krzyczy do niego:
- Przestań po co skaczesz po niej 
przecież ona już nie żyje.
- Czekaj jeszcze jej żebra połamię.

***

Mąż do żony:
- Co to ma znaczyć? Znalazłem w twojej 
torebce list z biura matrymonialnego, 
ze będą mieli propozycję na twoją 
ofertę?
- Och nie gniewaj się, to stare dzieje.
- co?
- No, wtedy kiedy byłeś tak ciężko 
chory.

***

Marian mówi do kolegi:
– Chciałbym mieć tyle pieniędzy, 
żebym mógł kupić słonia.
– Po co ci słoń?
– Słoń mi niepotrzebny. Potrzebuję tyle 
pieniędzy

***

W małej górskiej wiosce kilku turystów 
zagaduje bacę siedzącego przed 
domem.
– Baco, a można w waszej wsi kupić 
gdzieś jakiś alkohol?
– Można.
– A gdzie konkretnie?
– Widzicie ten kościółek, na środku 
wioski?
– No, widzimy.
– To oprócz kościółka wszędzie.

***

Przychodzi blondynka do lekarza i 
krzyczy:
- Panie doktorze! Pomocy! Trzmiel 
mnie użądlił.
- Spokojnie zaraz posmarujemy 
maścią.
- Ale jak go Pan posmaruje, skoro on 
już poleciał?
- Posmaruję tam gdzie Panią użądlił.
- To było tam w parku na ławce.
- Posmaruję tę część ciała, w którą Cię 
użądlił!
- Aaa.. To było trzeba tak od razu. To 
tu w palec.
- A który to konkretnie?
- Skąd mam to wiedzieć. Wszystkie 
trzmiele wyglądają podobnie.

***

Dwie blondynki przeglądają kalendarz:
- Zobacz. Jutro jest Maksymiliana. 
Znamy jakiegoś Maxa?
- Tak, Ibuproma.

***

Do gościa przy stoliku podchodzi 
kelner i pyta:
- Czy mógłby pan szybciej jeść tę rybę?
- A dlaczego?
- Sanepid przyszedł.

***

Na lekcji religii ksiądz pyta:
- Jasiu, gdzie mieszka Pan Bóg?
- U nas w łazience.
- Jasiu, co ty mówisz? Dlaczego?!
- Bo codziennie rano mama wali do 
drzwi i krzyczy:
„Boże, jeszcze tam jesteś?“

***

Ksiądz na mszy świętej mówi:
- Małżeństwo to spotkanie dwóch 
statków na morzu życia....
W tym czasie jeden z parafianin myśli:
- Więc, już rozumiem, trafiłem na okręt 
wojenny.

***

Przychodzi baba do urzędu i wypisuje 
kartę, oddaje urzędnikowi. A urzędnik:
- Musi pani postawić kropkę.
- Niech pan postawi.
- Nie, nie bo ta kropka musi być 
napisana pani charakterem pisma.

***

Dwóch facetów gra w golfa, chcą 
szybko rozegrać partię, ale przed 
nimi grają dwie początkujące kobiety, 
którym bardzo wolno idzie gra. Jeden 
mówi do drugiego:
- Idź do nich i zapytaj się, czy możemy 
je wyprzedzić?
Drugi idzie, dochodzi do połowy, 
zatrzymuje się i szybko wraca. Pierwszy 
pyta:
- Co się stało?
- Słuchaj, ty musisz iść, bo jedna 
z nich to moja żona, a druga to 
moja kochanka! Nie mogę się z nimi 
równocześnie zobaczyć!
- Ok, rozumiem, jasne.
Pierwszy podszedł do połowy, zatrzymał 
się i też wraca. Drugi pyta go:
- No, co jest?
- Jaki ten świat mały!

***

W sądzie:
- Czy oskarżony zabił tę kobietę?
- Nie, wysoki sądzie.
- Czy oskarżony wie, że za fałszywe 
zeznania grozi kara?
- Tak, ale znacznie mniejsza, niż za 
zabójstwo.

***

Żona jednego z więźniów przychodzi do 
gabinetu naczelnika więzienia i pyta:
- Czy mógłby pan skierować mojego 
męża do jakiejś lżejszej pracy?
- Ale przecież on tylko pomaga 
porządkować dokumenty w biurze!
- W ciągu dnia tak, ale w ciągu nocy 
kopie jakiś tunel...

***

Strażak ratuje staruszkę z płonącego 
mieszkania.
- Proszę zacisnąć zęby!- krzyczy 
znosząc ja w dół po drabinie.
- W takim razie musimy wrócić na 
górę, zostały na półce w łazience!

***

Idzie sobie baca i ciągnie na sznurku 
zegarek.
Przechodzący turysta pyta zdziwiony:

- A co to baco, zegarek na sznurku 
ciągniecie?
- Ja go wreszcie nauczę chodzić!

***

Jedzie dziadek Trabantem i nagle mu 
zgasł.
Po paru dosłownie sekundach 
zatrzymuje się najnowszy model 
Ferrari.
Kolo od Ferrari wyłazi z wozu i pyta, 
czy podholować.
Dziadek oczywiście się zgadza.
- I pamiętaj dziadku, jeśli coś będzie 
nie tak, to zamigaj lewym migaczem
Pierwsze skrzyżowanie - czerwone 
światło.
Po chwili podjeżdża najnowsze Porsche.
Kolo od Ferrari został wyzwany do 
wyścigu a że jego duma jest wielka, to 
nie mógł odmówić.
Ruszyli.
Po ok 5 kilometrach za rogiem stało 
dwóch policjantów i to co usłyszeli to 
tylko ziuuuuum, ziuuuum, ziuuum.
Odzywa się pierwszy policjant:
- Ty, widziałeś tego Ferrari? Z 290 
km/h jechał!
- A tego Porsche? Z trzy stówki miał!
- A tego Trabanta? Migał, że będzie ich 
wyprzedzać.

***
Przy mocniejszych trunkach 
rozmawiają trzej bogaci biznesmeni. 
Pierwszy z nich przechwala się:
– Mam tyle kasy, że mogę kupić 
największą firmę telefonii komórkowej 
na urodziny dla mojej córki.
Na to drugi:
– Ja też jestem bogaty i mogę kupić 
wszystkie sieci naraz.

Patrzą na kolegę, bo nic nie mówi, aż 
w końcu:
– No co tak patrzycie, nie sprzedam 
wam…

***
Podczas jazdy samochodem kobieta 
rozmawia przez telefon, zatrzymuje ja 
policja.
– Droga Pani za to wykroczenie będzie 
mandat 100 zł
– Nie mam pieniędzy, czy mogłoby być 
to rozliczone w naturze?
– A jak to jest?
– No ściągnę majtki i Wam dam..
Zdziwiony policjant pyta kolegi:
– Ty Staszek, potrzeba Ci jej majtek?
– Nieee…

***
Facet wykonuje telefon do miejscowego 
baru:
– Pizzeria słucham?
– Wczoraj zamówiłem pizzę z grzybami 
i moją żona po niej umarła.
– Tak nam przykro, postaramy się…
– Nie, nie – przerywa mężczyzna, 
chciałem zamówić taką samą dla 
teściowej.

***
Siedzi facet przy grobie i krzyczy:
- Dlaczego musiałeś umrzeć! Dlaczego 
musiałeś umrzeć! Dlaczego musiałeś 
umrzeć!
Podchodzi drugi i pyta:
- Panie Kogo pan tak żałuje? Ojca, 
syna?
- Pierwszego męża mojej żony.

Opracował Jacek Zawojski
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Wiersze Kazimierza Kochańskiego
jutro błądzi w wizjach.
Ty obstajesz przy swo-
im
- odstajesz; nieczuły.
Błogosławieni cisi,
Bóg-honor-Ojczyzna...
Czas! On rany zagoi...
(bezduszność fabuły).

Zawroty
Takie rzeczy tylko w kinie,
ona i on.
Poza kinem, ja.
Skoki, jak na trampolinie:
radość i płacz,
dobro i zło.

Po co mi „po...“.
Nie lubię „bo...“
„gdyby“, „żeby“
- brak potrzeby zawracania „so...“

Zakochani dziwni ludzie;
nie słyszą łgarstw 
i nie widzą nic.
Sami z sobą - ja na luzie,
bez dąsów, min,
bez „czemu tak“.

Takie rzeczy tylko w kinie,
siedzi kawka na kominie,
czarna jest i widzi czarno,
a co z tego ma?
Dziwni ludzie - zakochani,

Przeciwsławienia
Zawstydziło się echo,
dna sięgnęła fala...
Niezręczność afiszuje
bezsens zabiegania
- a ty, sługa pośpiechu
prosty sens zniewalasz,
obnażając szczeżuje,
nieloty osłaniasz.

Utyskując na bezdech
płoniesz niespełnieniem.
Cudom przywracasz ujście,
rzekom czystość żródła.
Istotne znaczysz węzłem,
wypłaszasz zwątpienie,
odmieńcom na odpustach
podtrzymujesz szczudła.

Wczoraj spotkało dzisiaj,

też ludzi przyzwoitych, których 
podstawowym celem jest poprawa 
bezpieczeństwa mieszkańców 
miasta. Równocześnie znajdujemy 
opisy żywych jeszcze śladów 
wojny, ruin i zgliszcz, wśród 
których obok ciężko pracujących 
i przygniecionych szarą 
codziennością obywateli przewijają 
się młodzi przestępcy.

Rysując przygnębiające obrazy 
wszechobecnej przestępczości, 
Tyrmand nie traci poczucia humoru. 
Buduje całe frazy wykwintnych 
zdań, pełne wymyślnych opisów, 
wkłada w usta bohaterów dialogi 
świadczące o wysokiej erudycji, 
nie stroni od ironii. Swoim 
bohaterom nadał wiele mówiące 
nazwiska. Oto niektóre z nich: 
szofer MPK to Śmigło, cukiernik 
nazywa się Kompot, były bokser a 
obecnie ochroniarz to Kruszyna, 
porucznik MO to Dziarski, 
zaś buchalter został nazwany 
Drobniakiem. Mnie osobiście kilka 
razy ogarniał niepohamowany 
śmiech, gdy czytałam np. takie 
fragmenty: …Robert Kruszyna 
miał wyraz twarzy przypominający 
wołu rozwiązującego zadanie 
matematyczne z użyciem 
logarytmów i pierwiastków. Zawsze 

Uchwałą Sejmu RP z 6 kwietnia 2019 
zdecydowano o ustanowieniu roku 
2020 Rokiem Leopolda Tyrmanda. 
W setną rocznicę urodzin pisarza 
powstał film „Pan T”, ukazały się też 
drukiem wznowienia jego powieści, 
w tym między innymi: Dziennik 
1954, Gorzki smak czekolady 
Lukullus, Tyrmand Warszawski, 
Wędrówki i myśli porucznika 
Stukułki, Cywilizacja komunizmu, 
Zły, Życie towarzyskie i uczuciowe.

Wydawać by się mogło, że po 
blisko 70 latach od ich napisania, 
książki te nie będą atrakcyjne dla 
współczesnego czytelnika. Nic 
bardziej mylnego. Najlepszym tego 
przykładem jest „Zły”, powieść 
sensacyjna napisana na zlecenie 
„Czytelnika”, z kwietnia 1954, 
wydana drukiem w grudniu 1955, 
która bardzo szybko stała się 
najpoczytniejszym kryminałem 
napisanym w czasach PRL. Na 
jej kartach znajdziemy przede 
wszystkim barwnie oddany 
krajobraz ówczesnej Warszawy. 
Widzimy wręcz odrażające 
postacie półświatka: gangsterów, 
chuliganów, koników i różnej 
maści cwaniaków; widzimy świat 
szemranych interesów i urzędników 
skłonnych do korupcji, widzimy 

Klub Dobrej Książki prezentuje w opr. Marii Suchy

Leopold Tyrmand „Zły”

miał taki wyraz twarzy, gdy nie 
wiedział, czy ma bić, czy nie i gdy 
nie było nikogo, kto by zań ten 
arcytrudny problem rozwiązał…

Leopold Tyrmand zostawił nam 
w „Złym” zupełnie inny obraz 
Warszawy niż ten kreowany w 
naszej dziecięcej wyobraźni przez 
piosenki w stylu: „Budujemy nowy 
dom, jeszcze jeden nowy dom …” 
czy hasło: „Cały naród buduje 
swoją stolicę”. W swej istocie 
„Zły” to paszkwil na rzeczywistość 

PRL, przemyślnie ubrany w 
strój kryminału z domieszką 
romansu. Bardzo szybko po 
pierwszym wydaniu „Zły” stał się 
bestsellerem, a czytelnicy odbierali 
jego zakamuflowane treści jako 
zwiastun odwilży po śmierci Stalina. 
Nie trwało to długo, od 1958 zaczęło 
się zaostrzanie polityki wewnętrznej 
przez Władysława Gomułkę, zaś 
kolejne książki Tyrmanda nie 
otrzymywały zgody cenzury na ich 
wydanie, zakazano też wznowień, a 
„Zły” stał się białym krukiem.

Wierzcie mi, warto sięgnąć po tę 
książkę, aby razem z bohaterami 
wędrować wśród ruin Warszawy, 
stać w tasiemcowych kolejkach do 
trolejbusów i autobusów, użerać się 
z „konikami” okupującymi nieliczne 
jeszcze kina, obserwować murarzy 
na „największym placu budowlanym 
Europy” a nawet ścigać przestępców 
bądź to autobusem, bądź też 
poczciwą „warszawą” po znanych 
powszechnie ulicach stolicy.

Jak przystało na dobrą 
opowieść, rzecz cała kończy się 
optymistycznie: dobro i prawda 
zwyciężają, przestępcy trafiają 
w ręce Milicji Obywatelskiej, a 
zdecydowani na ślub kochankowie 
wpisują się do kolejki w Urzędzie 
Stanu Cywilnego; cichną wichury i 
niebo warszawskie odzyskuje swój 
lazur, zaś pan Kompot wymyśla 
nowe wspaniałe lody.

mocno przekolorowani. 
Daje siłę to, co miłe!
Może i mnie da?

Przebłyski 
Mam pomysł;
śmiej się jeśli chcesz
- weźmiemy prysznic u fontanny,
bo z mokrą głową chodzą panny.
Innym powiemy, że to deszcz.

Mam pomysł;
dasz mi jakiś kwiat
- są takie znaki ustalone.
Może konwalię, bo chroniona,
rozdzwonkowiona, głodna barw.

Trochę szalona,
fantastyczna.
Podlotek?
Twoja śliczna
- dziewczyna.
Nieogarniona, 
roztrzepana
- kochana.

Mam pomysł;
po co tutaj stać?
Chodzący chodzą z sobą wszędzie.
Jest w parku staw i dwa łabędzie...
Możesz być czarnym, białym ja.

Trochę szalonym,
fantastycznym.

Podlotkiem?
Twoim ślicznym
- dziewczyną.
Nieogarnioną, 
roztrzepaną
- kochaną.

Modlitwa
Ponoć było się kiedyś poetą,
mój Panie.
Białe kartki,
a na nich jędrnych liter rzędy...
Inne troski,
nie wzniosłe, teraz mnie oprzędły
i pod palcami czuję
niejasne przesłanie.

Jeszcze nie wiem - wpół zgięty,
hołd składam, czy cierpię.
To napięcie, ten omam
o barwie zielonej.
Jednak wierzę, że kiedyś
znów zadźwięczy wierszem
moje pole.
Tymczasem stoję - na wygonie:
to jest żyto,
razowy czuję w ustach posmak,
uczę się mówić Ziemia,
by brzmiało jak matka,
aby duma - jak kiedyś gorycz
- z niej wyrosła.
Tak mi Panie dopomóż,
niech nic się nie zmienia.
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OGŁOSZENIA

HIGHLANDER TREE  SERVICE - 
polska firma oferuje Polonii usługi 
wycinania drzew ($50 zniżki do $1000 i 
$100 powyżej $1000 z tym ogłoszeniem) 
ZENEK 203-922-8803. Shelton, 
posiadamy licencje i ubezpieczenie.

Międzynarodowe Prawo Jazdy, 
Drive International LLC, PO Box 
1200, New Britain, CT 06050.  
Info tel. 860-299-5153.

Usługi

OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA za $2
max 15 wyrazów 

Sprzedam, kupię, oferuję pracę, szukam pracy, do 
wynajęcia, usługi, inne

Wypełniony kupon proszę przesłać na adres:
Polonia Publishing, PO Box 563, Oxford, CT 06478
z załączonym czekiem wystawionym na Polonia Publishing. 
Tekst:

-----------------------------------------------------------------------------------------------

-----------------------------------------------------------------------------------------------

Ilość  wydań_____ Łączna opłata_____($2 za każde wydanie)
Do informacji redakcji:
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POLKA CELEBRATION WITH 
PETER J. DANIELCZUK
Sobota  10:00 - 12:00 rano
Radiostacja:  WNHU 88.7 FM
Internet: www.wnhu.net
Email: polkapete1@aol.com

VOICE OF POLAND w każdą 
niedzielę od 9:30 do 10:00, WRYM, 
840 AM. Polska muzyka, kącik poezji, 
aktualności, kącik porad i inne 
bieżące wiadomości. Kontakt: Teresa 
Borowski, 860-229-6470.

POLONIJNE PROGRAMY RADIOWE POLONIA – Dwutygodnik  
Społeczno - Kulturalny

adres: P.O. Box 563, Oxford, CT 06478
tel./fax: (203) 881-1962
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Akceptujemy pacjentów w wieku do 21 lat  
z ubezpieczeniami stanowymi
Husky A, Husky B

LEKARZ I PERSONEL MÓWIĄ PO POLSKU

393 West Main St.New Britain, CT

Prosimy dzwonić pod numer

860-229-0622

Sprzedam

Volvo 2007 po kapitalnym remoncie, 
silnik Kumis oraz Trailer 2017 z 
Pracą. tel.203-924-9833

Samochód Cadilac DeVille 8 cylindrów 
46,970 mil, $5,000. tel. 203-993-4935

Malowanie wewnątrz, zewnątrz, 
mycie domów, ściąganie tapet, 
szpachlownie sufitów oraz małe 
naprawy (stolarka, moldingi)  
Stanisław tel. 860-518-5826.

Mecenas Prawa  
w Connecticut

Kinga Kostaniak
Mówi po polsku

Rembish & 
LaSaracina, LLC

31 High Street, New Britain, CT
www.rllawfirm.com

Sprawy cywilne
**********

Wypadki samochodowe

Tel: 860 – 461 – 5531

Inne

Szukam pracy do opieki osoby 
starszej, miła, spokojna, pracowita, 
mam doświadczenie 7 lat,  
tel. 203 521 1316.

Szukam pracy, malarz, szpachlarz, 
sidrock i inne. Praca w grupie z 
transportem z Derby. tel. 203 343 5362.

Mężczyzna szuka rent do 
zamieszkania wspólnego, Derby, 
Ansonia, Seymour, Milford, Orange. 
tel. 203 343 5362.
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1246 Berlin Turnpike, Wetersfield, CT

860 - 956-8831
Pytaj o właściciela Tomka 

Składnica Materiałów Budowlanych

Kostka brukowa 
Kamień ozdoby na zewnątrz  
oraz wewnątrz domu
Cegla 
Bloki kamienne
Kamień kruszony 
Oraz wiele innych materiałów budowlanych w 
super promocyjnych cenach



POLONIAreklama

Wyjazdy do  Konsulatu 
Rzeczpospolitej Polskiej  
w Nowym Jorku!!!
Krótkie terminy!!!
Twój paszport traci ważność?
Pomożemy wypełnić wniosek, umówić 
wizytę, zrobimy zdjęcia, zawieziemy.  
Liczy się kolejność zgłoszeń!!!

Transport na lotniska
JFK, NEWARK, BOSTON, LAGUARDIA

oraz transport indywidualny  
po całym wschondim wybrzeżu.  
Dzieci do lat 8 zniżka 50%.

Ceny konkurencyjne!

Paczki - okres świąteczny
Paczki LOTNICZE I MORSKIE
MOŻLIWOŚĆ WYSYŁKI 
DOKUMENTÓW DROGĄ LOTNICZĄ

•	 BILETY
•	 WYSYŁKA KONTENERÓW
•	 SAMOCHODY, MOTOCYKLE, 
•	 KOSIARKI

Mienie przesiedleńcze
Kompleksowe załatwienie wszelkich formalności 
związanych z wysyłką mienia przesiedleńczego, 
samochodów, quadów, motocykli, łodzi, skrzyń 
i kontenerów do Polski z możliwością dowozu 
pod dom. Przeprowadzimy nawet na Florydę.
Zakres usług obejmuje: załatwienie 
formalności, transport do portu w NJ, transport 
z portu w Polsce pod wskazany adres.


